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Próby i zabiegi.
W iedeń 23 stycznia.

Stawianie horoskopów politycznych stało się 
u nas niejaka zawodem; mimo to, nie ma w par­
lamencie nikogo, któryby o dalszym rozwoju sto­
sunków p; litycznych i parlamentarnych jako tako 
racyonalne mógł wydać zdanie.

Aż do rozbicia się konferencyi ugodowej 
dla uregulowania kwesty i język jwej w Czechach 
mniemano, że pomyślny przebieg tych rokowań 
będzie zarazem szczęśliwem zapoczątkowaniem 
sana jyi parlamentu. Po nagtem przerwaniu ro­
kowań w sprawi* sporu językowego, augurowie 
polityczni w naszym oarl meneie stracili busolę, 
stronnictwa chodzą po omacku i nietylko do 
wspólnej nie mogą się połączyć akcyi, lecz nawet 
każde z osobna zużywa siły na bezcelowe próby 
i układania fantastycznych projektów. Wszystkie 
te usiłowania znamionują bezradność i bra’ zdol­
ności określenia właściwych przyczyn obecnego 
rozprzężenia. Wszystkie zabiegi mają cechę do­
raźnie obmyślanych środków i środeczków, które 
w nikim zaufania nie zdołają obudzić. Gdy stron­
nictwa niemieckie zdobyły się dh bohaterską wal­
kę z ośmioma radykalnymi posłami czeskimi, 
tak zwani umiarkowani Niemcy podnieśli hasło 
zmiaay regulaminu parlamentu, oczekując po niej 
zbawienia.

Lecz ci sami Niemcy w swoich organach 
podkopywali wiarę w skuteczność tego środka, 
zwracając uwagę, że w chwili uniemożliwienia 
obstrukcyi przez odpowiednie saosirzen e przepi 
sów regulaminowych, spowodowałby zapewne 
odrodzenie dawnej prawicy.. Sami więc ojcowie 
projektu, ubijali go w zarodku.

Podobny los spotkał próby utworzenia więk­
szości koalicyjnej, złożonej z Niemców, Czechów 
i Polaków. Próby te byty znowu nie na rękę 
rządowi, kt> ry w utworzeniu takiego sojuszu 
stronnictw parlamentarnych upatrywał poważne 
niebezpieczeństwo dla siebie.

Tak więc porzucono na razie wspólne pró­
by sanacyjne, a stronnictwa postępują samodziel­
nie, broniąc własnych korzyści i interesów przez 
nie reprezentowanych. Samodzielność ta stron­
nictw nie wychodzi im na dobre.

Stanowisko tządu w obeinem położeniu 
jest stosunkowo- najkorzystniejsze.

Poważny jakiś opór stronnictw stworzyłby 
dla rządu pretekst do zawieszenia obrad parla­
mentu i przeprowadzenia naglących spraw przy 
pomocy paragrafu 14. Jak długo dr. Koerber 
liczyć może na zaufanie korony, z zawikłań par­
lamentarnych nie może dla niego wyniknąć żadne 
niebezpieczeństwo. Daleko trudniej jest stron­
nictwom wybrnięcie z parlamentarnego bagna.

Czesi nie mogli uchwalić obstrukcyi wobec 
ustawy wojskowej, gdyż w ten sposób zakwestyo- 
nowaliby nietylko byt parlamentu, lecz przede- 
wszystkiem swoje własne stanowisko w Izbie. 
Ustawa wojskowa nie daje im zresztą żadnej 
sposobności do wywarcia presyi na rząd, gdyż 
uchwalenie jej nie jest nagłem, zwłaszcza wobec 
trudności, jakie przeprowadzeniu jej stawiają 
stronnictwa w sejmie węgierskim. Nie ulegało 
więc wątpliwości, że Czesi z pewnemi zastrzeże­
niami muszą dopuścić do obrad nad ustawą 
wojskową i postarają się zyskać na czasie.

Arcyprzykrem jest stanowisko Koła polskie­
go. Nie jesteśmy zwolennikami metody czynienia 
wyrzutów reprezentacyi naszej w chwili, kiedy 
się znajduje w opłatacu, zwłaszcza, gdy z dotych 
czasowego postępowania Koła polskiego wynie­
śliśmy przekonanie, że Btarama jego są eneigiczue

i że niczego nie zaniechano. Że dotychczasowa 
powolność Koła wobec rządu stanowisko jego 
osłabia, że nikt w groźby jego, — tak łatwo 
przynajmniej — wierzyć nie chce, o tem samu 
przywódcy w tej tak ważnej dla kraju chwili 
przekonać się mogli. Przekonanie to atoli 
wzmacnia ich energię i pobudza do stanowczego 
działania. Jest jeszcze i inny powód, dla którego 
Koło polskie z większem jak dotychczas zapałem 
i wytrwałęgęią broni swoich .inU-resów. Przeko­
nało się bowiem, że w tej 'walce zdać się musi 
na własne siły. Jest też uzasadniona nadzieja, 
że Kol. w walce tej szwanku nie poniesie. Jak­
kolwiek atoli wypadoie wynik tej kampanii dla 
Koła i jego polityki, będzie ona miała doniosłe 
znaczenie — a spodziewamy się, że nie pozosta­
nie bez wpływu i wtedy, gdyby Koło z tyed 
zapasów z rządem i stronnictwami wyszło zwy- 
cięzko... ( - ».)

Sprawa cukrowa.
W iedeń 24 stycznia.

W  obecności ministra skarbu Bo«m Bawer- 
ka prowadziła wczoraj komisya dla podatku cu 
krowego generalną dyskusyę nad projektem u 
stawy w sprawie niektórych zmian i uzupełnień 
ustawy o podatku cukrowym.

Pp. Baernreitner i Skrbensky oświadczyli się 
przeciw kluczowi kontyngentowania między A\z- 
stryą a Węgrami. Baernreither widzi v rych po­
stanowieniach o skontyngentowaniu efektywne 
rozłączenie wspólności ekonomicznej obu połów 
monarchii.

Poseł dr. G ł ą b i ń s k i mówił mniej więcej 
w ty-li sfowht r, : Zhi.jdujtmy się w położeniu 
krytycznem, ponieważ zawiśli jesteśmy w kwe- 
styi cukrowej od konjunktur-y światowej, a przez 
odrzucenie konweneyi uczynilibyśmy krok nie­
pewny. W  kontyngentowaniu zajął rząd sta 
nowisko kapitalistów. W  nowych przedłoże- 
niach rządowych należy stwierdzić potrójne isto­
tne braki:

1 . skontyngentowanie pomyślane w du­
chu monopolistycznym wywołało poważne oba­
wy ze stanowiska orawno-państwowego i gospo­
darczego ;

2. k ntyngentowanie npierą się na podsta­
wach kartelowych;

3. jest jednostronnem uregulowaniem sta­
łych miar bez względu na okoliczność, źe istnieją 
fabryki, produkujące wyłącznie dla krajowej kon- 
sumcyi, nie na eksport, podczas gdy inne produ­
kują wyłącznie dla wywozu. Dla pierwszych fa­
bryk jest kontyngentowanie kwestyą życia, dla in­
nych kwestyą pieniędzy.

Ze stanowiska galicyjskich interesów należy 
z naciskiem zaznaczyć, ze o ile w ogóle idea 
kontyngentowania w poszczególnych gałęziach 
przemysłu iest szkodliwą, to już osobliwie dla 
Galicyi, jako kraju, który pozostał za innymi 
w tyle pod względem rozwoju przemysłu i musi 
dbać o nadrobienie przeszłości.

Następnie przedstawiał mówca usilną walkę 
Towarzystwa przeworskiego przeciw kartelowi 
Towarzystwo to nie jest obliczone na zyski, ale 
założyli je przedstawiciele wszystkich warstw lu 
dności z Galicyi, Królestwa i Poznańskiego, celem 
służenia interesom rolnictwa, aby dla mas emi­
grującej ludności stworzyć korzystne pole pracy. 
Towarzystwa więc tego nie należy włączać do 
szeregu towarzystw spekulacyjnych, a cukrownie 
w Przeworsku i Żuczce mają służyć celom eko­
nomicznym. Następnie zwraca się mówca przeciw 
rządowi, który nie uwzględnia ani geograficznego 
położenia, ani innych trudności, z któremi wal­
czy przemysł i produkeya galicyjska i zaznacza, 
ze ne chodź: o podarek lub uprzywilejowanie 
Galicyi, lecz o utrzymanie tego, co już żywot nem 
się okazało. Zakończył wyrażeniem nadziei, że 
idea sprawiedliwości w kontyngentowaniu zwy­
cięży i życzenia galicyjskie będą uwzględnione 
w interesie krajowego przemysłu.

Po przemowie ministra Boem-Bawerka obra­
dy odroczono.
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f w r n l e w e e  23 V  zma.
(Z  przeszłości Bukowiny. — Bzym '» afL.

-  tjdzi.) A '*

W bieżącym roku upływa 127 łat od zaję­
cia Bukowiny przoz Austryę (1776), której rząd 
zaczął ten Kraj organizować na sposób innych 
swoich dzierżaw, czyniąc go przede wszy stkiem 
nowym przybytkiem dla biurokracyi niemieckiej, 
w którym ona znajdowała dla siebie korzystne 
stanowiska, stwarzając zarazem w południowo- 
wschodniej stroc^ państwa jakby ,onzę“ niemie­
cką, a raczej dziwoląg, który dzisiaj jeszcze musi 
zdumiewać.

Admtmstraeya Bukowiny była początkowo 
polityczno wojskową, petem utworzoio z kraju 
jeden otawód czemiowiecki i poddano go krajo­
wemu wschodnio-galicyjskiemu gubermum we 
Lwowie, wreszcie w r. 1850 podniesiono Buko­
winę do godności księstwa, które odtąd podlega 
Galicyi tylko na polu administracyi kolejowej i są­
downiczej.

W przeciwieństwie jednak do innych kra 
jów koronnych używała Bukowina do r. 1830, 
chociaż 1 tu odbywała się rekrutacya wojskowa, 
uwolnienia od obowiązku wojskowego, tak, źe 
nawet rosyjskiej sekcie Lippowanów, gdy ci osie 
dliii się na Bukowinie, przyznano przywilejem 
z d. 9 października 1783 uwolnienie od służby 
wojskowej. Ale to uwolnienie me dotyczyło ich 
potomków i gdy w wspomnianym roku odebrano 
Bukowinie rzeczony przywilej w sprawie wojsko­
wej, chciane* zastosować nowe zarządzenie i do 
Lippowanów. Ci jednak stawili temu opór. Tem 
większy zaś opór znalazła wśród nich nowa u- 
stawa wojskowa z dnia 5 grudnia 1868, że u- 
znawała powinność stawania pod bronią za oby­
watelski obowiązek powszechny. Tymczasem we­
dle wierzeń religijnych Lippowanów nie wolno 
im ani kląć się, ani krwi przelewać. Całą sprawę 
załatwiono wreszcie w ten sposób, że aa mocy 
uchwały austryackie. Izby posłów z d 29 marca 
1873, bywają młodzi Lippowani asenterowani po 
większej części do sahitetów, gdzie z tą służbą 
łatwo oswajają się a nawet powoli przywykają 
do służby wojskowej.

Przy tej sposobności nadmienię, że także 
sekty Mennonitów i Karaitów używają tego sa­
mego przywileju co Lippowanie tj. nie bywają 
używani cło wypełniania właściwej służby woj­
skowej laor. aą pt-yfislelaDi "do Wojskowych za­
kładów sanitarnych.

Również na trudności i opór ze strony 
Lippowanów natrafił rząd austryacki, gdy celem 
ułatwienia spisów ludności zaprowadził na Buko­
winie w r. 1787 numerowanie domów. I co do 
tego wytłumaczali się Lippowanie, że numerować 
domów niepozwalają im ich przepisy religijne. 
Dla wzmocnienia zaś swoich wywodów wskazy­
wali Li ppowanie i na te swoje zwyczaje, że np. 
zapuszczają brody, nie strzygą włosów, nie palą 
ani nie zażywają tabak), nigdy nie tańczą. Od 
dzieciństwa chodzą zawsze przepasani, różnią się 
ubiorem od innych współplemieńców i współwy 
znawców, nawet w największem niebezpieczeń­
stwie, nie przysięgają, ani przeklinają.

Ale mimo te wywody numerowanie domów 
odbyło się na Bukowinie jeszcze w jesieni wspo­
mnianego roku 1787 bez oporu Lippowanów, 
gdyż w najpoważniejszej gminie lippowańskiej 
Fontina Alba (Białokiernica), gdzie dzisiaj mie­
szka biskup tej sekty, zapanowała chwilowa 
wśród Lippowanów niezgoda; w obecnych cza­
sach niektórzy z nich dziwią się nawet, jak mo 
żna było sprzeciwiać się umieszczeniu tablic nu­
merowanych na domach.

Podobnie jak powyżej miała się i sprawa zapro­
wadzenia na Bukowinie ksiąg metrykalnych, której 
to nowości, właśnie jako nowości, Lippowanie 
również uznać nie chcieli i dłuższy czas, bo od 
roku 1832 do stycznia r. 1858, nie zgadzali się 
na prowadzenie tych ksiąg w swoich gminach tj. 
w Fontina Alba (Bialokiernica), Klimowce, Lipo 
veńy obok Suezawy i Lipoweny obok Łukawca. 
„Sw. Apostoł Paweł -- mówili - zabrania ka­
żdej nowości. Ponieważ metryk nie było nigdy 
u nas, a teraz mają być zaprowadzone, musimy 
prote tować przeciw tej nowości*. Dzisiaj prowa­
dzenie ksiąg metrykalnych załatwia w Lipowe

nach koło Suezawy starostwo suczawskie, w Li- 
powenach koło Łukawca sekretarz gminy w Łu- 
kawcu a w Klimowcach 1 Białokiermey jost usta 
nowiony osobny świecki, prowadzący metryki. Dla 
ortodoksów tj. Lippowanów, którzy stanowili se­
ktę bez księży a przeszli potem na łono grecko- 
oryentalnej cerkwi (właściwa sekta Lippowanów 
bukowińskich ma swego jsoonego biskupa-metro- 
olitę, który, jak wspomniałem wyżej, mieszka w 

Białokiernicy) załatwia prowadzenie metryk gr. 
oryent. proboszcz w Kostiszy. (Patrz o Lippo- 
wanach pracę dra Jana Polekn : „Die Lippowhner 
in der Bukowina*.)

W bieżącym roku upływa dalej 117 lat od 
założenia buków. gr. or. łunduszu religijnego 
(1786), lat 94 od założenia pierwszego gimnazyum 
na Bukowinie (w Czerniowcach w roku 1809), 
lat 36 od stworzenia kolei żelaznej Lwów-Czer- 
n:owce-S iczawa (1867), lat 31 od ustanowienia 
gr. oryent. metropolii czerniowieckiej (1872), lat 
28 od założenia niemieckiego uniwersytetu w 
Czerniowcach (1875), lat 23 od ukonstytuowania 
gr. oryenf. bukowińskiego kongresu cerkiewnego 
(1880) itd.

Kilka dat powyższych co do spraw cerkwi 
prawosławnej a zwłaszcza data założenia buków, 
gr oryent. funduszu religijnego przypomina nam 
gorliwe starania rządu około dobra tej cerkwi na 
Bukowinie, starania całkiem słuszne, lecz przy tem 
nasuwa się mimowoli pytanie, dlaczego rząd za- 
jąwszy się ubezpieczeniem prawosławnego fundu­
szu religijnego, nie pomyślał równocześnie o od­
powiednich dotacyach dla naszego, rzym. kat. 
duchowieństwa ?

Tutejsze parafie katolickie są bardzo licho 
uposażone mimo, że dla ich rozciągłości ma ka 
płan katolicki więcej do czynienia, aniżeli ksiądz 
prawosławny. Zdaje nam się, że czas by już było 
pomyśleć o lepszych dotacyach dla naszego, gor­
liwie swe obowiązki spełniającego, kleru. Wszak 
rząd jest patronem wszystkich katolickich parafij 
na Bukowinie, a patronat nakłada na odnośne 
prawne czy fizyczne osoby, bądź jak bądź pra­
wne obowiązki.

Pod omawianym względem lepiej od kleru 
katolickiego stoją nawet — rabini żydowscy, owi 
kapłani ludu, który naturalnie na Bukowinie był 
przed innemi, dziś tu mieszkającemi plemionami 
Żyd bukowiński mczem nie różni się od żyda np. 
galicyjskiego. Tylko ta zachodzi różnica między 
waszym przeciętnym a naszym żydem, że u was 
mieni się on być Polakiem, a u nas Niemcem, 
Rumunem, Rusinem, Polakiem itd., jak wymaga 
interes, ale przeważnie Niemcem, bo, jak wiado 
mo, Niemcy wciąż jeszcze rządzą krajem, przy 
pomocy właśnie... żydów. I  między Niemcami a 
żydami panowała do niedawna jak najlepsza zgo­
da, nawet przyjaźń, jeśli mogę użyć tego wyra­
zu, przyjaźń ze strony Niemców całkiem zrozu­
miała, bo bez żydów okazałoby się, że Niemcy 
są tu w strasznie wielkiej mniejszości i nie wie­
dzieć właściwie, na jakiej prawnej podstawie zaj­
mują oni najwybitniejsze w kraju stanowiska, na­
dając mu charakter jakby odwiecznie niemieckiej 
ziemi... Ale z chwilą powstania wśród tutejszych 
żydów prądu syonistyeznego, który propaguje od­
rębną narodowość żydowską, zaczęła się ta przy­
jaźń psuć nieco, tembardziej zaś, że Niemcy ze 
znanego tu i głośnego „Tow. chrześcijańskich 
Niemców* (Deutseh-christlicher Verein) w kilku 
wypadkach dopuścili się w uotainich zeszłych la­
tach niewdzięczność1 wobec żydów W wspomnia 
nem niemieckiem Towarzystwie przeważał w 0- 
statnich czasach kierunek antysemicki a dla zje­
dnania żydów założono nowe Towarzystwo 
„Deutsoh-politischer Verein“ . Lecz żydzi pod 
przewodem posła dr. Benna Strauchera i reda­
ktora Bukowinae’ Post Moriza Stekla odpowie­
dzieli założeriem czysto żydowskiej organizacyi: 
„Jtidischer Volkf>vereintt. Ostatecznie sprawa me 
jest jeszcze zdecydowaną, bo wśród żydów jerft 
wielu jeszcze zwolenników wspólnej z Niemcami 
polityki. Znajomy.

Sprawy zagraniczne.
F o rt  San Carlo.

Jak o pierwszym nieudałym zamachu .Pan­
tery* na ‘ort wenezuelskii broniący wjazdu do
ie z in ra  ' M arar-aitin fair i n nnn nw n T m  z a m a c h u

trzech już okrętów wojennych nie ogłoszono do­
tychczas w Berlinie żadnej wiadomości urzędo 
wej. Z Berlina wprawdzie donoszą o telegramie 
komendanta okrętu „Falkę* (jednego z owych 
trzech), iż z Maracaibo otrzymał wiadomość, że 
okręty niemieckie puściły fort San Carlos z dy­
mem — ale telegram len wygląda na drwiny, 
bo przecie jeżeli Niemcy strzelali do fortu, to go 
widzieli, a zatem też sami musieli widzieć spa­
lenie fortu i nie potrzebowali dowiadywać się o 
tem dopiero z miasta Maracaibo, położoaego da­
leko od morza.

Z BerUna rozpuszczają wiadomość, że bom­
by niemieckie przelatywały ponad fortem i dla­
tego spłonęła wieś San Carlo. Zle to świadectwo 
dis artylery. niemieckiej, ale chciano tem zama­
skować barbarzyńskie spalenie miejscowości, któ­
ra Niemcom wcale nie zawadzała. Z Berlina za­
pewniano oraz, że już pierwszego dnia bombar­
dowania został fort zburzony, co się okazuje fał­
szem, bo wczoraj cały dzień jeszcze bombardo­
wali Niemcy i zabili wielu Indyan.

Z Paryża donoszą, że w ostatniej godzinie 
„Pantera* zdołała przez mieliznę dostać się do 
ujścia jeziora — ale to miało stać się jeszcze 
onegdaj, a wczorajsze doniesienia nic o tem nie 
mówią. Oburzenie w Stanach Zjedn. przeciw 
Niemcom zamienia się w rozjątrzenie. Prasa no­
wojorska podnosi, że tak jak przed wojną 
hiszpańsko amerykańską Hiszpania prowokowała 
Amerykę (przez wysadzenie w powietrze amery­
kańskiego pancernika Maine w porcie Hawanny), 
tak teraz Niemcy prowokują Amerykę, rząd po­
winien od Niemców wymagać wytłumaczenia

Rząd waszyngtoński jednak milczy na razie, 
ale minister spraw zagr. Hay pod pozorem lek­
kiego zaziębienia nie wychodzi z domu, aby n- 
niknąć wypytywania deputowanych i Senatorów. 
Roosevelt powiedział im, że wkrótce otrzymają 
wyjaśnienia.

Jubileusz prasy rosyjskiej 
zakazany.

Berlińska Voss. Ztg. donosi z Petersburga:
D. 15 buo. minęło dwieście lat od pojawienia się 
pierwszej gazety rosyjskiej i prasa rosyjska za­
mierzała obchodzić ten jubileusz biesiadą d. 17 
bm.; przygotowaniami zajął się komitet z radak- 
torów czasopism wielkich złożony. Ale ministra 
Plewego zatrwożyła ta biesiada. Doniesiono ma, 
że odbędzie się na niej manifestacya, żądająca 
wolności prasy, więc pomimo że wedle ustaw nie 
miał do tego prawa, postanowił zapobiedz bie­
siadzie.

Wezwał przeto znakomitego publicystę Mi­
chajłowskiego i stanowczo mu doradzał zanie­
chania bankietu: „W  razie jakiej manifestacyi za 
wolnoścą prasy nietylko wydalę, ale zeszlę wszyst­
kich uczestników; czy to tysiąc, czy półtora ty­
siąca, to mi wszystko jedno*. Szef departamentu 
policyi Łopackin i szef zarządu prasowego Zwie- 
rew tosamo powiadali innym redaktorom i dzien­
nikarzom. Urzędnicy policyi biegali do wszystkich 
członków komitetu prasowego powtarzając zakaz. 
Podobnież właścicielowi sali, w której bankiet 
miał się odbyć nakazano, aby pod żadnym wa­
runkiem nie dopuścił do bankietu.

Komitetowi prasowemu pozostawało więc 
jedynie złożyć swoje mandaty i gazetami ogłosić 
przyczynę, ale i lego nie dozwolono. Manifestacya 
miała się odbyć w formie rezolucyi, którą- 
by wszyscy uczestnicy bankietu podpisali, tej 
treści:

.Zważywszy, że wobec stopnia rozwoju, do 
jakiego życie społeczne i opinia publiczna doszły 
w Rosyi, niezawisła prasa jest dla narodu po­
trzebą nieodbitą, — zważywszy dalej, ie  w o- 
becnych trudnych stosunkach Rosyi potrzebę tę 
szczególnie żywo się odczuwa i natychmiast za­
dość uczynić jej wypada, — zważywszy wreszcie, 
że prasa w obecnem położeniu swojem pod nieo­
graniczoną i samowolną kuratelą administracyjną, 
nie zdoła spełniać swego obowiązku narodowego, 
uważamy za konieczne poczynienie w prawodaw­
stwie zmian następujących:

1) Należy usunąć system cenzury prowen- 
cyjnej tak przed oddaniem do druku jak i w ogó­
le przed wydaniem numeru;

2) administracyjne kary za wyrażane przez 
prasę opinie muszą ustać;

Moia Taia, MaeterlMa
na naszej seenie.

(Dokończenie).

U.
Jako młodziutki, jasnowłosy chłopczyk, zna­

lazł się raz Gianello w czerwcową niedzielę w 
ogrodzie w pośród mirtów, przy sadzawce mar­
murowej i ujrzał Giovannę stojącą nad brzegiem, 
płuczącą. Jej cienka obrączka złota, wpadła dp 
wody... Wskoczył do sadzawki... o mało nie uto­
nął, lecz pierścionek pochwycił włożył malutkiej 
Giovannie na palec. Ucałowali się — 1 byli szczę­
śliwi.

Po latach niewoli u Arabów, Turków 1 Hi­
szpanów, powrócił Gianello — Prinzivalle — i- 
wanturnik, bez ujezyzny i da^h •, du ; euecyi. Matka 
Gioyanny już nie żyła.. Ogród był spustoszony 
— a córka znikła bez .'lidu Dow^dzi-rT się wre 
szeie. że jego ubóstwiona Giovanna, wyszła za 
mąż 7.E wielkiego pana toskańskiego, nsjnnf-ężniej- 
szego w Pizie, który miał z niej zrobić istną 
królowę, czczoną i szczęśliwą Krążył nieraz 
wokoło Pizy, chwytając się murów, czepiając 
łańcuchów u bram, by nie uledz żądzy widzenia 
jej. Nie chciał zamącić jej szczęścia i mu ości... 
Sprzedał swój miecz obcym, odbył dwie czy trzy

wyprawy wojenne. Nazwisko jego stało się 
sławne między rycerzami najemnymi.. Czekał, 
bez cienia nadziei w duszy, aż do chwili, w któ­
rej FI o ren cy a wysłała go pod Pizę..

Zaciężne wojska Fioreucyi, pod wodzą Prm~ 
zivalla, opasały Pi2ę do koła. Dzielni Pizauie 
bronili się odważnie, zasłaniając piersiami wyło­
my murów. Lecz były to już jedynie wysiłki mę- 
ztwa, gdyż najstraszniejszy, niepokonany wróg 
zaglądał im w oczy: — głód. Prinzivallo, stra­
szny, dziki, barbarzyński Prinzivallo, przypuści 
szturm ostateczny, wymorduje mężów, pohańbi 
żony a dzieci sprzeda w niewolę.

Bo Wenecya zaniepokojona wzrostem Pizy, 
postanowiła zagładę tej republiki. Intrygami pod- 
szczuła Florencyę która Pizie wojnę wytoczyła', 
Lecz ostrożna rzeczpospolita nie chce za zbyt 
krwawe zwycięstwo zasłużyć na naganę u cywi­
lizującego się świata. Utrzymywać będzie, że Pi- 
z.i odrzuciła ofiarowaną jej łaskawie kapitulację. 
Zaleją ją najęci żołdacy. Po mordach i pożodze, 
wyst.irczy powiedzieć, le wyswobodził! się prze­
bojem z pod kija swoich przełożonych... dowódcy 
zaś postarają się wobec nich okazać się bezsil­
nymi. Oto los zgotowany Pizie, o gród, noszący 
w herbie lilię czerwoną, jeśli pogrom wyda się 
sroższym od przezeń oczekiwanego, sam nad nim 
zapłacze i rzecz całą przypisze nieprzewidzianej 
niesubordynacyi żołnierzy.

PrinzivaIlo jednak przejął listy, w których

komisarze Florencyi, każdy krok jego śledzący, 
oskarżyli go przed senatem o zdradę. Po znisz­
czeniu Pizy i ukończonej wojnie, czeka go sąd, 
tortura i śmierć, jak tylu iunych groźnych dla 
Florencyi wodzów. Bo Florencya usuwa z przed 
oczu ludu bożyszcz.., które wytworzyła. A Prinzi- 
valla kochał już lud Florencyi za nadto...

Gwido Colonna, wódz Pizy, mąż boskiej, 
przepięknej, wstydliwej Giovanny-Monna Vanny, 
wysłał do obozu Pnnzivalla ojca swego Marco. 
Staruszek siwy, przejęty wielkimi klasycznymi 
autorami, inne ma poglądy na świat aniżeli ci, 
którzy umysłem dorównać mu nie mogą. Poszedł 
do obozu wroga i wrócił — zachwycony. Prin- 
z.vallo przyjął go jak uczeń przyjmuje mistrza 
swego. Jest wykształcony, wymowny, uległy 
wskazanie m rozumu i chciwy wiedzy. Bada przy­
czyny namiętności i rzeczy wszelkich. Umie pa­
trzeć w siebie, rządzi się sumieniem i szczero­
ścią. Traf życia oddał go na usługi wojennego 
rzemiosła i do chwały przykuwa jeszcze... Niena­
widzi jej jednak i wyrzec się pragnie, lecz wów­
czas dopiero, gdy zaspokoi pragnienie, złowróżbną 
żądzą, jaką pałają niekiedy ludzie, urodzeni zdaje 
się pod groźną gwiazdą jedynej, wielkiej, nieza­
spokojonej miłości. Zobowiązuje się wprowadzić 
do miasta trzysta wozów żywności i amunicyi, 
sześćset wołów z Apulii i tysiąc dwieście owiec — 
ale pod warunkiem...

— Jakim? pyta Gwido Colonna.

— Wszystko to wejdzie dziś wieczorem do 
miasta, jeśli w zamian wydasz, mój synu, Prin- 
zirallowi na jedną noc — bo odeśle ją z pierw­
szym brzaskiem jutrzenki — lecz wymaga, jako 
znak poddania się i zwycięztwa. by przybyła sa­
ma, naga, płaszczem tylko okryta...

— Kto? kto przyjść ma?
— Monna VannaL.
Gwido oddal krew swą, mienie całe na usłu­

gi ojczyzny, lecz nie odda jej bańby! Nigdy 1 
Marto jednak, Monnie Vannie o tem żądaniu 
wroga już powiedział, — co więcej, zawiadomił 
już senat, który właśnie obraduje nad warunkiem 
Pnnzivalla. Tu idzie przecie o kilkadziesiąt tysię­
cy ludzi, zbawionych od głodowej śmierci, od 
mordu, rabunku i pożogi. Cóż znaczy wobec te­
go hańba jednej kobiety i boleść jednego męża?!

— Wydałeś ojcze, moje szczęście jedyne,
całą moją miłość, całą radość i czystość mego
małżeńskiego pożycia w obce ręce...

Senat, losy grodu w ręce Monny Vanny
złożył...

Żona Gwida Colonny odpowiedziała krótko:
— Pójdę.
Princirallo będzie pomszczony za obłudne z 

nim postępowanie Florencyi i osiągnie nareszcie 
to, o czem tak długie lata marzył — ubóstwianą 
GioTannę t

Gwido szaleje z bolu — lecz ona powtarza

jikgdyby w ekstazie, pod wpływem ogromu swe­
go poświęcenia:

— Pójdę, pójdę... pójdę...
1 poszła. Poszła c&ga, płaszczem tylko o  

dziaia...

Dzięki jej, Piza od tego wieczora nie 
już głodu, i staje się niezwyciężoną...

L cz dzieje się rzecz nadzwyczajna... Niena­
widzi PrinziTallo Giovannę z miłości wielkiej. — 
Gdyby nie była tem, czem jest, posunąłby się nie­
zawodnie do ostatecznych granic... Wystarczyłoby 
może jedno słówko, nie takie jak jej słowa, — 
jedno poruszenie, cokolwiek odmienne. Byle co 
rozpłomieniłoby jego nienawiść, a ta spuściłaby 
zwierzę z łańcucha... Skoro ją ujrzał — pojął od 
razu, że wszystko to niemożliwe... W  duszy jego 
budzą się świetlane obrazy dzieciństwa. Przypo­
mina jej ogród mirtowy, sadzawkę marmurową i 
obrączkę, którą z wody wyłowił... I wyznaje jej 
swą wielką, świętą miłość i jedyną milo \6 całego 
życia... Wyjdzie z namiotu czysta, nieskalana, 
święta...

Tymczasem Florentczycy przysłali sześciu­
set zaufanych ludzi. Obóz ogłasza Prinziyalla 
zdrajcą. Musi uciekać. Monna Yanna ofiaruje 
mu gościnność w Pizie Ocalił to miasto, spra- 
wiedliwem jest zatem, aby nawzajem Piza go 
ocaliła. Pójdzie pod opieką Głoranny —  ona za 
niego odpowiada.

L w ó w ,
, sną-* * 1 spraeaazy i nupu» |
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3) przewinienia prasowe mają być sądzone 
przez trybunały publiczne i niezawisłe;

4)  prasa musi posiadać prawo rozbierania 
spraw politycznych i społecznych i władzom ad­
ministracyjnym nie wolno ograniczać tego prawa;

5) przymus uzyskiwania koncesyi na wyda­
wanie organów prasowych musi być zniesiony;

6)  nietykalność wolności prasy musi być 
ustawą poręczona;

7) Obowiązek wydawców czasopism do skła­
dania kaucyj musi być zniesiony;

8) musi być dozwolona każda publikacja, 
która prawem nie jest zabroniona i urzędnicy 
administracyjni nie mają posiadać prawa prze 
szkadzania takim publikacjom ani też ich ogra 
niczania“ .

Korespondencye.
P a r y ż  17 stycznia.

(Mrozy w Paryżu. — Wąż dusiciel na bulwarach. — 
Policy* w obronie Humbertów. — Reforma usta­

wy o rozwodaoh).
Siedm osób zamarzło na śmierć jednego 

dnia na bruku paryskimi Oto niebywały fakt, 
który zapisują kroniki zimowe w Paryżu. Jedną 
z ofiar ostrej zimy była kobieta 45-letnia. Wlo­
kła się powoli w porze popołudniowej przer 
boulevard de la Chapelle, naprzeciw dworca ko 
lei północnej i upadła nagle na bruk, nie odzj 
zkawszj już przytomności. Pogotowie ratunkowe 
skonstatowało śmierć skutkiem zamarznięcia. 
Z papierów znalezionych przy denatce pokazałc 
się, że była handlarką pierścionków z prowincyi. 
Ponadto zamarzł 47 lat liczący pomocnik targo­
wy, zajęty pracą od świtu; ten takie padł nagle 
na placu i natychmiast zakończył życie. Trzecią 
nieszczęśliwą ofiarą mrozu była 60-letnia żona 
dozorcy; napaliła ona w izbie w żelaznym piecu, 
potem wyszła na ulicę, dostała kongestyj i padła 
na ziemię bez życia.

Pomimo zimna na wielkich bulwarach roj- 
no i gwarno. Na rogu jednej z bocznych ulic, 
którędy tłumy ludzi przeohodzą, lecz mimo tego 
zna chodzi się zawsze i ość wolnego miejsca na 
chodniku, ujrzałem wczoraj pewnego starego 
człowieka w cylindrze i futrem obłożonej pelery­
nie. Zdawało się, jak gdyby chciał zaczerpnąć 
powietrza, przemówić; obejrzał się na prawo 
i lewo, a potem opuścił nieznacznie na ziemię 
numer gazety Franęat$. Schylił się, aby pod­
nieść papier, ale szło mu to ciężko. Kilku prze­
chodniów chciało go wyręczyć, lecz stary czło­
wiek pomrukiwał i starał się koniecznie ująć 
w rękę gazetę.

Była to poniekąd zabawna scena. Zrazu 
pół tuzina osób, a potem cała dwunastka go 
otoczyła. W końcu dosięgnął gazety, dotykając 
kolanami o ziemię. Wtem wysunął mu się z bo­
cznej kieszeni wąż na metr długi. Pan w oylin- 
drze stał się naraz bardzo zręcznym. Elastycz­
nym ruchem ujął węża w ręce, głowę położył 
na gazecie i począł go głaskać.

Przechodnie rozstąpili się. Lecz on ich u- 
spakajał:

—  Nie obawiajcie się państwo, toć to ła­
godne stworzonko, młodziutki boa constrictor, 
nie jest jadowity. Jeden z moich przyjaciół 
przywiózł mi go niedawno z Ameryki; zwierzątko 
jest już całkiem ułaskawione. Niepotrzebne prze­
rażenie.

Nieznajomy wydobył z kieszeni kawałek 
kredy i zatoczywszy nią voło na chodniku, wypi­
sał na kręgu kaligraficznie nazwę węża. Tłum 
ciekawych wzrastał z każdą chwilą. Wówcszs 
stary pan rozpoczął dokładny wykład o strasznem 
stworzeniu.

— Co zaś najciekawszem jest — prawił, 
to to, że moi wąż ma głowę krokodyla; proszę 
się tylko przypatrzyć

Rozdziawia wężowi paszczę, a kilki dziew- 
czątek w krzyk. Resz'a publiki (około 200 osób) 
wybucha ścorWeh ,m. Cz. rod i okazuje się nie­
wyczerpanym w .-swych pomysłach. Prawi dowci­
pne anegdoty, mów.; język francuzki przeplata 
zwrotamr włoskimi, łacińskimi i hiszpańskimi. 
Zadaje zagadki i sam je roz yiązuje, wkłada wę­
ża za kołnierz od kcszuu, wąż wysuwa się rę­
kawem. Cu w? ta boę w zęby, lecz potem spluwa 
z obrzydzenia i cz>ści sobie zęby i usta pro­
szkiem. Ten proszek on sam wynalazł, to „ósmy 
cud świata". Chwytu jakąś we-ołą dziewczynkę 
i każe jej na miejscu użyć tego proszku; dziew­
czę ucieka. Ale nadbiega chłopak szewski i wy­
szczerza zęby, gotów próbować cudownego 
środka.

Wtem zjawia się policyant: widowisko w 
najciekawszej chwili przerwane. Wąż, gazeta, 
proszek do zębów — wszystko w mgnieniu oka 
zniknęło w kieszeniach pana w cylindrze. Dowci­
pny mówca brjkowy przemienił się znów w nie­
dołężnego starca i 1 iókł się, ciężko oddychając. 
Policyant szukał nadaremnie za tym, który „za 
kłócił spokój"; wyczytał tylko pięknie wy-ztytho 
wany napis na trotoarze: „boa consirictor". Nie­
znajomy rozdał przedtem około 200 kartek re­
klamowych, i cel osiągnięty. Po 10 minutach na 
innej ulicy rozpoczął dzieło reklamy da eapo.

— Pójdź — i podtrzymuj mnie. Nieś, żeby 
nic nie opóźniło pierwszych kroków szczęścia.. 
Ach! Jakże noc jest piękna o wschodzie ju­
trzenki I Spieszmy... Musimy tam przyjść, zanim 
radość zgaśnie...

Gwido Colonna z bola posiwiał w ciągu tej 
jednej nocy i przeżył lata katuszy. Nie wierzy 
saklęciom Vanny, że wraca z namiotu wroga, 
czysta, nieskalana. Raczej wierzy, że ona roz­
myślnie używając podstępu, przywiodła Prinzi- 
talia do miasta, by się pomścić, by ten, co wy­
myślił największe z okrucieństw, co miał naj­
ohydniejsze i najpodlejsze żądanie, by ten zginął 
tu w jego domu w torturach. Jest to podstęp 
potężniejszy od jego zbrodni 1 Trzeba go było po­
stawić wobec efiar, które katami jego się staną... 
Trzeba by wszyscy uświadomieni zostali, co ko­
sztuje znieważyć w tym stopniu godność ludzką I

Każe Prinzitalla związać i wtrącić do wię­
zienia.

Giotanna widząc, że męża nigdy nie prze­
kona o swej niewinności, wypiera się tego, co 
przed chwilą mówiła. Skłamała 1 Skłamała I — 
A  więc tak, posiadł ją ! Należała do niego! Nie­
chaj jednak nie zabierają tego, co jest jej łupeml 
On do niej tylko należy! Ona chce go własnemi 
rękami torturować!

I rznca się na Prinzitalla i wiąże i szepce; 
iilczl Milcz! Łączy nas... Do ciebie należę...

Po bulu arach sprzedawano wiersze i piosn­
ki z nutami, osnute na tle sprawy Humbertów. 
Od wczoraj policya te ulotne świstki konfiskuje, 
a śpiewaków ulicznych zabiera pod klucz. Dyre- 
kcyi teatru „Scalau nakazano wyrzucić ze sztuki 
„Retueu scenę, w której Ewa Humbert przedsta­
wiona jest w nieT orzystnem świetle. Także w 
w „Bouffes" zabroniono przedstawiać sztukę „Mi­
liony Teresy", la zą  jest potęga milionów, cho 
ciażby skradzionych.

W e Francy i ożywiła się obecnie silna agi- 
aoya, mająca na celu reformę ustawy o rozwo- 
ach z roku 1884. Perlament zajmuje się żywo 

wnioskiem p. Bartou i tow. domagającym się, 
aby na rozwód zezwalano tylko w takim razie, 
skoro tego obie strony zażądają. Ponadto wnio­
sek ten żąda, aby strona, która spowodowała 
rozwiązanie małżeństwa, nie mogła powtórnie 
wchodzić w nowy związek. Dzienniki tutejsze 
przemawiają też za tern, aby zniesiono ustawę, 
zabraniającą rozwiedzionym małżonkom ponownie 
łączyć się węzłem małżeńskim. Skoro małżeństwo 
się rozwiodło, a po pewnym czasie poróżnieni 
doszli do przekonia, że źle uczynili i pragną błąd 
swój naprawić tj. zawrzeć związek ponownie, u- 
stawa dotychczasowa na zawarcie takiego zwią­
zku nie zezwala. P. Victor Meunier agituje 
w Rappel za zniesieniem tego paragrafu, nazy­
wając go nielogicznym i przeciwnym naturze. Jak 
nieszczęśliwe są dzieci rodziców rozwiedzionych, 
:tórym ustawa nie pozwala połączyć się powtór­
nym węzłem. Wolno takim ludziom żyć w stanie 
nieś ubnym, a jeśli dzieci przyjdą znów na świat, 
ustawa nakazie je uważać za potomków „nie­
prawego" łoża. Najwyższy już czas — pisze słu­
sznie Meunier — aby tym nonsensom i mon- 
strualnościom już raz kresjpołożyć.

Witold Koryatowice.

KRONIKA.
Lwów, dnia 24. Styctnia 1903 

Kaleadsnjk.
W  niedzielę 26 styozni* Nawr. iw. Pawła. — &; 

kat. Tatyanny M. — Kał. ałow. Miłoua.
Wschód słońca. 7*45, i  schód 4*42.
W  poniedsiała 26 styeania Polikarpa B. — Gr. 

kat. Ermyła i Str. — -lal. slow. Skarbuniro,
Wschód słońca 7-44, saohód 4 44.
We wtorek 27 styrani* Jana Chryzostoma. — lir. 

kat. S. S. Oteo w S. — Kai. słow. Prsybysława.
Wschód ałońoa 7'48, saohód 4*46.
W e środę 2 'tycznia Karola Wiel. — Gr. kat. 

Pawła Ft. -  Kai. ałow. judo i ira
Wschód słońoa 7*42, sachód 4 47.

—  Epizod z parlamentu wiedeńskiego. Pod- 
nas wczorajszego posiedzenia izby posłów p. Choć 

wystosował do przewodniczącego izby zapytanie 
w sprawie znanej rozmowy wioeprez. Kaisera z ce­
sarzem na baln dworskim. Choć powiedział: Cesarz 
nie powinien się wogóle miessać do stosunków 
parlamentarnych. Jestto sprzeczne z konstytnoyą. 
Z drugiej strony oesarz nie ma odpowiednich in­
formatorów, jeżeli się dowiaduje o stosunkach w 
larlamenoie n rządu i u takich osób jak wioepre- 

■yde; t Kaiser.
P. Freasl krzyoiy: Smutną jest rzeczą, że

cesarz informuje się n takich osób jak p. Kaiser.
P. Choo. Dlatego protestujemy przeciw wszel­

kiej krytyce postępowania naszego „durch den 
Kaiser“ .

Na to przerywa przewodnioząoy mówcy i po­
wiada, że nie wolno korony mieszać do debaty.

P. Choo na to: Ja powiedziałem, że prote­
stujemy przeciw wszelkiej krytyoe postępowania 
naszego przez Kaisera „unsere; Vowebem durch 
den Kaiseru, wszak pan niazy* a się Kaiser, jak zaś 
mówię o pann, a nie o cesarzu I

Mimo to odebrał przewodnioząoy głos p. Cho-
00 wi.

—  Wiceprezydent dr. Korytoweki — jak do­
noszą nrzędownie — powraca do Lwowa nie­
bawem i z dniem 16 lutego obejmtge kierownictwo 
kraj. dyrekoyi skarbu.

—  Mianowania. Cesarz zamianował nadzwy­
czajnego profesora dra Władysława Natansona 
swyosajnym profesorem fisyki i matematyki na u- 
niwersyteoie w Krakowie.

Prezydent ministrów, jako kierownik mini­
sterstwa spraw wewnętrznych powołał starostę z 
tytułem radcy namiestnictw* K. Miihlnera, w Bor- 
szozowie do służby w namiestnictwie i pornozył 
kierownictwo starostwa w Czortkowie sekretarzowi 
namiestniotwa S. Bodoarowi; kierownictwo staro­
stwa w Borszozowie itarszemn komisarzowi powiat.
E. Wyczółkowskiego; a kierownictwo starostwa w 
Gródka sekretarzowi namiestnictwa Sewerynowi 
Semlerowi.

Namiestnik zamianował konoypistów namie­
stnictwa: J. Ipohorskiego-Lsnkiewicza, St. Pod-
wińslkiego, dr. Kwiatkowskiego, Eng. Friedberga
1 A TofFn na, komisarzami powiatowymi.

Namiestnik zamianował Zdzisława Warohałow- 
skiego i St. Wawrzkowicza, ndjunkt bud. w gal. 
służbie budownicze

— Odznaczenie. Wiceprokurator skarbu we 
Lwowie dr. Karol Engel mianowany został radoą 
dworu.

Kocham cię! Daj mi się okuć! Ja cię wyswobo 
dzę Strażniczką twoją będę — uciekniemy!

- -  Zrozumiałem, zrozumiałem twoje kłam­
stwo — mówi Marco, podtrzymująo wyozerpaną 
Vanne — Nieprawdopodobieństwa dokazałaś... 
To sprawiedliwie i bardzo niesprawiedliwie zara 
zem — jak wszystko co ludzie czynią...

Oto treść najnowszego dzieła Maeterlincka.

Niech sobie będą — zdaniem różnych — 
Giovanna c z y s t ą ,  Prinziyslle u c z u c i o w y m,  
Gwido n a m i ę t n y m ,  a Marco r o z u m n y m ,  
jako „szematy charakterystyczne". Faktem jest 
niezaprzeczonym, że są to przede wszy stkiem lu- 
d z i e, mający krew, dało i kości, że właśnie w 
„Monnie Vannie" n i e m a  już owych szeregów 
nastrojów i „przejść z nastrojów w nastroje, ta­
kie zwykłe u Maeterlinckau. Metoda n i e jest 
ta sama, przeciwnie, zupełnie inna, a zmieniona 
pod wpływem kobiety - a k t o r k i ,  która wprost 
flamandzkiemu magowi oświadczyła, że „Agla- 
weny, Selizetty" i rozliczne inne dotychczasowe 
postacie, nie są w etanie wywołać głębszego wra­
żenia na w i d z u  w t e a t r z e .  Dla niej to 
napisał Maeterlinck „Monna Vannę“ , sztukę, która 
nie jest wprawdzie arcydziełem, lecz zasługuje ze 
wszech miar na poznanie i utrzyma się z pe­
wnością długie lata w repertuarzu teatrów świa­
ta całego.

Czy wszystko psychologicznie w tym dra-

— Przeniesienia. Namiestnik prieniósł komisa­
rza po w. Z. Karasińskiego ■ Nowego Sącza do 
Rzeszowa, konoypistę Ł. Borck-Preka z Rzeszowa 
do Nowego Sącza, oraz praktykantów konc. A. 
Noela ■ Liska do Gródka i S. Wolińskiego ze Lwo­
wa do Liska, dalej przeniósł praktykanta bud. F. 
Guziakiewiczt ze Lwowa do Niska, wreszoie prze­
niósł kanoelistów namiestnictwa J. Miezina ze Lwo­
wa do Limanowej i J. Freisingera i  Nowego Str  
oza do Liski

— Rada szkolna kraj. zamianowała ks. $ 
Bieńkiewioza katechetą w Samborze; ks. T. Błoń­
skiego katechetą w Kołomyi, ks. J. Zacharę kate­
chetą w Dąbrowie, ks. J. Maoha katechetą w 
Przeworska, ks. J. Nowaka katechetą w Dobczy- 
oaoh, ks. J. Wałęokiego katechetą w Nisku, W. 
Dancewicza i J. Kosińskiego nauoz. w Sniatynie, 
B. Szalika nauoz. w Kamionoe strnm., F. Donbra- 
wę nauoz. w Busku, T. Brodę naucz, w Kętaoh
A. Pindia nanoz. kier. w Lipniku, J. Ceremugę 
nanoz. kier. w Trzebini, O. Motiukównę naucz, w 
Maryampolu, J. Cza bano wskiego nauo. w Tarnopo­
lu, B. Kruszyńską nauoz. w Witkowie, J. Rybiń­
ską nanoz. w Zagórzu, S. Zawiszankę nanoz. w 
Wilamowicach.

Nanozycielaini kierującymi szkół 2-kJ : J. 
Zalewskiego w Oknie, A. Kraka w Rzepniowie, 
M. Jakubowskiego w Oatapin, J. Fundzika w Woli 
F Tutaja w Łysej Hóue, S. Cwiąkelskiego w 
Borkach m.

Nauczyoielkami szkół 2 kl. J. Nowakównę 
w Woli, M. Petrinównę w Cenią ie, R Irkowską 
w Kreohowioaoh, Z. Konarkównę w Raciborska, 
S. Graźyń8ką w Wiśniowej, H. ZjJaską w Dąbro­
wie, K. Zalewską w Oknie.

Nauosyoielami szkół 1-kl J. Raj ora w Za- 
górzyoach, R. Repelowiozównę w Kiozni, J. Pro- 
oia w Wierchomli, J. Potoozka w Gostwioy, W. 
Brossmuna w Rajsku, 8. Waligórskiego w Starej 
wsi , Antoniego Chndego w Łopianoe, Ma 
ryę Sohretterównę w Borkach, Helenę N»da- 
chowską w Pieozarnej, P. Romaniuka w Siutro- 
mińoach, F. Stanczykie wicia w Ranohersdorfie, A. 
Pokoja w Golieaoh, W. Łomeja w Utoropaoh, M. 
Maziównę w Jabłonówoe, W. Pawłnoha w Wyro- 
wie, P. Rndiego w Brataszaoh, Mikołaja Lewi- 
okiego w Niżborgu starym, Piotra Źmndę w Noc­
ko wej, Kazimierza Sierosławskiego w Gumniakaoh.

— Wiadomości dyecezalne. Arohidyecezya 
lwowska obrz. łao. Przeniesie^: O: Stefan Płasz 
ozyna z zak. kaznodziejskiego z Czortkowa do Ko- 
ściejowa w miejsce O. Maroelina Skałnby, ks, Jó­
zef Kluczewski s Luisenthala de Jakobeny na ad­
ministratora, zaś ks. Jan Mościcki z Jakobeny do 
Luisenthala na adm. in spirit.

Dyecezya tarnowska. Prseniesiony ks. Stani­
sław Czerski z Siedlisk do Krośc^nka.

Dyecezya krakowska. Mianowani: ks. Wło- 
dyga, wikary w Niepołomicach, administratorem 
parafii w Górce kośoielniokiej, ks. Józef Leja, do- 
tyohozasowy admin. in spirit., administratorem pa­
rafii w Żywcu. Przeniesiony ks. Józef Batko, z 
Wadowio do Niepołomio. Prezentę n» probostwo w 
Oświęcimia otizymał ks. Karol Ssałaśny, proboszcz 
w Marcyporębie. Konkurs na probostwo w Górce 
kośoielniokiej ogłoszony z terminem trwania do 
kończ stycznia b. r., na probostwo w Żywon do 
końoa lutego b. r.

Krc^ilka lwcwika.
=  Powszechna wykłady uniwersyteckie W

niedzielę dn. 25 tym. tyof uniw, dy. J. Nussbaum: 
O teoryaoh rozwoju (ewoluoyi) świata organiozne- 
go. Zakład chemiczny uniw., Długosza 6. Poozątek 
o godz. 6.

=  W kościele archlkatedralnym w niedzielę 
25 bm. o 12 w południe odśpiewa „Echo" kolendy 
Jana Galla.

s  Z karnawału. U namiestnika Leoua hr. Pi- 
nińskiego odbędzie się w tym karnawale wielki 
bal dnia 17 lntego.

=  Teatr ruski we Lwowie. Dyrektor teatru 
ruskiego p. M. Hubozak, bawiąoy od dni kilku we 
Lwowie, ma zamiar — jak donosi Buslan — 
osiąść ze swym teatrem na ozas dłuższy w naszem 
mieście. P. Hubozak pertraktował zrazu o wynaję­
cie sali z dyrekcyą Filharmonii; do układu nic 
przyszło, poniewaś w tym sezonie będą trwały kon- 
oerty aż do końca maja. Teatr osiądzie w pasażu 
Hermanów i dawać będzie przedstawienia w sali 
Colosseom. Dyrektor Colossenm — jak dalej dono­
si Buslan — będzie dawał tam swe przedstawie­
nia tylko do 15 lntego. Ruski teatr zainstaluje się 
tam od 18 lutego do końca marca. Czy teatr ruski 
pozostanie ’ stale we Lwowie, o tern pisma ruskie 
nie donoszą.

=  Ek8humaoya. Zwłoki pani Ma kuszo woj, żo­
ny inspektora kolejowego, która nagle zmarła i 
wczoraj poohowaną została, zostały dziś ekshumo 
wane i przeniesione do instytntn medyoyny sądo 
wej, dla zbadania przyozyny nagłego zgonn. P Ma- 
knazowa umarła w chwili, gdy ją zaohloroformo- 
w ano, celem dokonania operaoyi.

Sekoyi zwłok śp. Maknsohowej dokonali dziś 
w połudr5 dr. Obtnłowioz i prof. Sieradzki w obe- 
oności sędziego p. Dziędzielewioza. Zmarła oiei piała 
na krwawienie żółciowe i ropień wątroby, co wy- 
wołeło ogólne zakażenie. Czy śmierć nastąpiła

wskutek nadużycia narkozy, sekeya nie wykazała ; 
przesłuchani więo będą lekarze, którzy chorą nar­
kotyzowali.

Kronika krajowa.
Dostawy kolejowe. Częśó dostaw konstrnkcyj 

żelaznych dla kolei Lwów-Sambor granioa węgier­
ska, została jnż rozdana. Mianowioie dostawę źe- 
laznyoh rogatek kolejowyoh otrzymała firma nie 
miecka Stefan GCtz i Synowie, chociaż między 
wniesionemi ofertami znajdowały się oforty czte­
rech firm polskich.

Sprawy naftowo. Wczorajsze narady rafine­
rów i producentów ropy rozbiły się — jak z Wie­
dnia telegrafują — z powodu żądań tow. karpac­
kiego i innych rafineryj o podwyższenie kontyn­
gentu. Wkrótce jednak narady będą ponownie 
podjęte.

Ze Stanisławowa donoszą, że w tamtejszym 
zakładzie karnym wybnohły znowu niepokoje. W 
gmachn rozlokowano batalion wojska.

Urząd pocztowy W WoJi rafałowskiej, pow. 
Łańcnt przeniesiony zostanie dnia 1 lntego do Al 
bigony.

W Koniuszkach Siemianowskich, pow. Rudki, 
przy tamtej izym urzędzie pocztowym otwartą zo 
stanie z 1 lntego stacya telegraficzna.

Z  Przemyśla donoszą: Oficerowie załogi prze­
myskiej i urzędnicy wojskowi przesłali na ręoe 
burmistrza p. dra Dolińskiego uzbierany między 
sobą datek na ubogioh miasta Przemyśla w wyso­
kości 500 k.

Z Katowic na Śląsku donoszą, źe wczoraj 
zderiył się wagon elektrycznej kole: miejskiej z 
pociągiem osobowym. Motorowy i trzeoh pasaże­
rów poniosło śmierć na miejscu.

Nowy korpU8 armii Sprawa %reowauia ko 
mendy korpusu w Stanisławowie —  pisie Ceas 
będzie zapewne wkrótoe ostatecznie załatwiona 
Dotąd popierał ją szef jeneralnego sztabu br. Beck, 
był saś jej prieoiwny minister wojny Kriegham 
mer, który ohciał mieć nową komendą korpusu w 
Bernie, oiemn się znown bar. Beck sprzeciwiał; 
tak więo sprawa poiostała w zawieszenia. Tera­
źniejszy minister wojny Pittreich podziela zapatry­
wania szefa sitabn jeneralnego. w obec czego kre 
owanie komendy korpnsn w Stanisławowie może 
być ^okon-nem dość ryohło.

Kronika powszechna.
§ Wieczór mazurowy w Wiedniu oduył się 

przed wczoraj w wielkiej sali hoteln Continental. 
Do mazura stanęło 100 par, co nąjlepiej świadomy 
o powodienin baln. Wodzirejami byli pp. : pora- 
oznik Starzewski, Homolacs i dr. Wł. Harajewioz. 
Sprawozdawca Fremdenblaitu pisie, źe w boga­
tym dyademie tegorocznego karnawału w Wiedniu 
ostatni wielki wieozór mazurowy stanowił jeden z 
„najkosztowniejszych soli terów". Dalej zaohwyca 
się orodą Polek, przyznając słuszność Mickiewiczo­
wi, który powiedział,ł e Polkę zdobi korona wszyst- 
kioh wdzięków.

Na baln byli obecni między innymi: mini­
ster Piętak, ks. Andrzejowie Lnbomirscy, dam. 
dwi ru hr. Zamoyska, członkowie izby panów, K. 
hr. Lanokoroński i W. Fedorowicz, poseł holender 
ski Weede de Berenoany, H. hr. Coreth, preiydent 
apelaoyi dr. Tohorinieki, wicepreiydent naj w. izby 
obraohunkowej bar. Baner-Hanensohield-Prierąb, 
sief sekoyi Knianołnoki z rodziną, szef sekcyi dr. 
Ćwikliński, szef rekoyi Czapka, preiydent senatu 
Hennig, radcy dworu yr ministerstwie spraw 
granicznych: dr. Platon de la Woestyne, dr. Mit 
tag ▼. Lenzneym, radcy dworn przy naj w. trybu 
nale A. Podlaseeoki, Freysesfeld Chitry, radoa dw. 
Lnbioz-Sawioki, radca minist. Peekowski, posłowie: 
Wielowieyski, Gniewosz, Dulęba, Strnszbiewioz, 
Doboszyński, Mettal i Pattai, radcy min. br. Odel- 
ga i Rosner, radoa nam. Zaleski z małżonką, rad­
ca sąd. Decykiewici, baronowstwo Moy de Sons, 
malarze: Pochwalsk Rai nsk i w. i

Na czele komitetu stał gubernator dr. L. Bi- 
lińiki; do komitetu należeli pp : St. hr. Badeni, 
Roger br. Battaglia, K. Bernaozek, S Bogucki, 
K. Frycz, dr. W. Harajewicz, W, H-usner, E. 
Homolacs, S. Krzywoszewski, W. Łozińtki, G. Ma­
dejski, R. Madeyski, R Moraczewski, Z. AGna-'- 
aki, J. Nowieki, S. Okenoki, Z. Zaleski, M. Pień- 
czykowski, K. Pocbwalski, F Podlewski, E. Ra­
czyński, S. JŚammt, T. Rittner, J. Rosnei S. Ry- 
bioki, J. Sawicki, J. StarcL>»ski S. Staroewaki, 
W. St uszkiewicz, M. Szarski, K. Szeptycki, J 
Targowski, H. Wielowieyski, M. Zaleski.

§ Mrozy. Z Wiednia donoszą: Pociąg pospie­
szny, który odjechał woioraj z Wiednia do Bada- 
pesztu i miał tam być jnż o godz. 1 m. 50 popo­
łudniu, priybył tam z kilkogoc^mnem opóźnieniem. 
Powodem tego opóźnienia było to, że wskutek sil 
nego mrozu, wentyle pozamarzały i maszyna nie 
mogła funkcjonować. Musiano wysłać na pomoc 
dragą maszynę i dopiero wówczas można było dc 
prowadzić pociąg do Bndapeszti

W Wiedniu stosunkowo do klimatu, panują 
nadzwyczaj silne mrozy. Dziwnem jest tu, że mróz 
w porannych godiinaoh jest słabizy, niż w godzi­
nach póiniejszyoh, I  tak np. wczoraj o godzinie 7 
rano było —11 st. R., o godzinie 10 zaś —15 
st. R.

§ litra]k krawców we Wiedniu. Dotąd strajkuje 
3116 pomocników krawieckich. Na gromadzenia 
właścicieli składów konfekcji męskiej orieczono,
s taryfa zapłat, wypraoowana przei stowarzysze­

nie krawców, jest technioinie i ekonomioinie nie- 
n /żliwa do przyjęoia. Uchwalono więo wypracować 
własną tarylę, któr i po zatwierdzenia na plenarnem 
posiedzenia w niedzielę, będzie przedłożona inspe­
ktorowi przemysłowemu.

§ Hrabstwo Lonyayowle przybywają dnia 1 
lutego do Budapes itu i zamieszkają w swoim nowo 
zakupionym pałacu.

Dó iednego z peszteńskich dzienni ów dono­
szą o następującej scenie, która rozegrała się w 
uentonie. Hrabina Lony&yowa wyszła i  mężem na 

spacer i niespodziewane spotkana się z księżną 
saską Ludwiką, która szła oparta na ramienia Gi- 
rona. Obie zdaieka się nie poenały i przyszły do 
siebie tak blisko, iż zetknęły się oko w oko. Wów­
czas hr. Lonyayowa poznawszy księżnę, na miejscu 
obróciła s.ę do niej pleoami i poszła w odwrotnym 
kierunku. Na to księżna głośno się roześmiała, a 
zawtórował jej Giron.

§ Samobójstwó hakatysty. Jeden z najwybi­
tniejszych hakatystów w Poznaóskiem landrat i 
szambelan Willich, zastrzelił się. Opowiadają, że 
Willich dopuścił się nadużyć na tle hakatyzmn, za
00 mu wytoozono dysoyplinarkę.

§ Z  trybunału państwowego. Nader zawiłą 
sprawo rozstrzygnął tryb nał państwowy Sąd kra 
kewsk; skazał niejakiego Fr. Janikowskiego, 70- 
letniego rolnika, na 6 miesięcy więi'enia za zbro­
dnię oszczerstwa, popełnioną prze* to, że dwom 
urzędnikom sędziowskim w Jaworznie zarzucił 
przekupstwo. Apelaoya krakowska podw żsiyła ka­
rę na 10 u .esięcy. Wszystkie rekursy zostały bez­
skuteczne, jak również prośba o wznowienie pootę- 
powanis i o ułaskawienie Janikowski pooiął od­
gadywać karę. Rodzina Janikowskiego ndała się 
do Wiednia i sprawę jego oddała adwokatowi dr 
Józefowi Z?p8erowi, który uzyskał to, że minister­
stwo sprawiedliwości poleoiło generalnej prokura- 
toryi wznowienie postępowania w formie zwanej 
„dla schowania usta wy “ .

i?rzy rozprawie, przeprowadzonej preed naj­
wyższym trybunałem, Janikowski został zupełnie 
uwolniony. Odsiedkał on był już atoli 180 dni. 
Dr. Zip86r więo na podstawie ustawy i  roku 1892 
wu ósł skargę do sądu państwowego. (Reohtsge- 
richt) o odszkodowanie. Sąd ten po przeprowadzo­
na; rozprawie przyznał Janikowskiemu 500 koron 
za doznane cierpienia, 800 koron jako iwrot kosz­
tów leczenia i iwrot szkód, poniesinnyoh i  powo- 
iu zaniedbania uprawy roli, a nadto jeszcze 300 k. 
Jankowski domagał się jeszcze renty dożywotnej 
z powoda niezdolnośoi do pracy, ale lekarie sądo­
wi orzekli, źe niezdolność do pracy poohodii u 
niego z powoda nwiądn starczego.

Wiadomość O odkryciu drugiego miasta przei 
Wezuwiusz zasyp cnego, okazała się nieprawdziwą. 
Wiadomość, z tahim pospiechem na cały świat 
roztclegrafowana, .odziła się stąd, źe niedaleko 
Weiuwinsza znaleziono jeden starożytny grób.

§ Wychodictwo kolonistów Niemców z Woły­
nia, wstrzymane w ostatnich miesiąoaoh, obudziło 
się obecnie na nowo. Kijew anin zapowiada, iż i  
wiosną r. b. około 100 rodzin kolonistów i  okolic 
miasta Rożyszoza, w gubernii wołyńskiej, przygo­
towuje się do wyemigrowania do W. Ks. Poznań­
skiego.

§ Zręozne oszustwo. Z Bukaresztu donoszą do
Zeit o aenzacyjuem oszustwie, którego mieli się 
dopuścić dwaj bardio wysocy urzędnicy. Rtęci 
miała się jak następuje: Reuta państwowa rumuń­
ska notuje 80%, natomiast za wylosowane sitaki 
państwo płaci 100 za 100. Opierająo się na tern, 
szef biura w ministerstwie skarbn, Parisoano, w 
porozumieniu z dyr-ktorem głównej bnohalteryi 
państwowej, Dimitrusco, weszli w spółkę i  pewnym 
kantorem wymiany, który zakupywał rentę po oe- 
nie jej kursu, a obaj uriędnicy tak już .to urzą­
dza?', że wylosowane bywały zawsze nnmera rent, 
zakupionych przez ów kantor. Woioraj aresztowa­
no wszystkich trzech spólników. Zdaje się, źe o- 
szustwo to sięga bardio wysokiej snmy.

SI Flń8kie przysłowia. Finowie są poważni i
małomówni. Mimo to lubią oni rozmowę okrasiić 
porówr-.nirmi trafne? i przysłowiami. Przy ka­
żdej sposobności Fin sięga do bogatego skarbon 
swej narodowej mądrośoi. Eliasz Lonnrot, zasłużo­
ny badaoz ioh języka, któremn przed kilka mie­
siącami wystawiono ładny pomnik w Helsingfors, 
zebrał przeszło 7.000 oryginalnyoh przysłów fiń- 
skio1' Niektóre są rymowane, a wszystkie odina- 
ozl, , się wielką plastyką i obrazowością słowa. 
Przytaczamy tn kilka przykładów: Ma się piwo, 
ma się i przyjaciół. — W  głębokiej studni woda 
nie wysycha. -  Wiedia nie obciąża ozłowieka. — 
Kto samotny, nie długo śmiaó się może. — Nie­
dźwiedzia nie zabija się rózgą, — Zbłąkanego nie 
pytamy aię drogę — Kto dużo żył, dużo też 
widział — Nie łaj dawnych preyjaoiół, zanim nie 
wypróbujesz nowych. — Wieczór bywa mędrsiy, 
niżeli poramk, Cierpliwość zwalcza wszystko.— 
Wilk nie płacze nad zdechłym psem. — Kto 
wzrasta b ... kary, umiera bei pławy. — Nawet 
sroka jest dobrym ptakiem, gdy się ją rzadko wi-

1 dzi. — Narzekanie jest bratem nieszczęścia.

macie usprawiedliwione? — Na to chcąc odpo­
wiedzieć, potrzebaby mieć obszerniejsze miejsce, 
-niżeli szczupłe ramy tego aż zbyt długiego 
fejletonu.

Mając do dyspozycyi kilkaset stronnic dru­
ku, można w p o w i e ś c i  wszystko usprawie­
dliwić, wszystko wyjaśnić, wszystko uzasadnić. 
Teatr ma|swoje prawa. Sztuka sceniczna ma swe 
ramy.jjAutor musi się streszczać. Ćzem więcej ze­
chce wypadek usprawiedliwić, czem bardziej zechce 
czyn uzasadnić, tern bardziej będzie rozwlekły, 
tern więcej będzie nudny.. Stary Augier miał 
racyę, mawiając, że powieść to podróż omnibu­
sem, a sztuka sceniczna, to podróż pociągiem po­
spiesznym...

Dopatrywanie się w sztuce tej podobieństwa 
co do motywu z nistoryą Lukrecyi, lub Judyty, — 
a nawet jak chcą mestórzy z l a d y  G o di  v a  
Tennysona, jest usiłowaniem wyszukiwania plam 
w każdem dziele. Lukrecya odebrała sobie życie, 
Judyt zabiła Holofernesa, a lady Godira z roz­
kazu męża przejechała się naga na koniu po 
ulicach Coventry —» czyniąc poświęcenie ze swej 
przysłowiowej wstydliwości, dla uwolnienia mie­
szkańców od uciążliwych podatków. Wszystko to 
niema nic wspólnego z Giovanną, przypominającą 
jeden z obrazów Burne Jonesa. Gwido Colonna 
ze swym uporem i niedowiarstwem zmusza wpraw­
dzie widza do pomyślenia o Sganarellu Moliera,

prototypie takich mężów, — przyznać jednak 
trzeba, że Maeterlinck nie tylko w inne zupełnie 
szaty Colonnę ubrał, lecz fabułą, jego niedowiar­
stwo tak usprawiedliwił, iż Gwido stokroć 
jest sympatyczniejszym od Prinznralla, którego 
żądanie jest bądź co bądź wyrafinowaną pc- 
dłością.

W dziele swem pozbył się Maeterlinck przo 
dewszystkiem dawnych mistycyzmów, chorobli­
wych „szmerów", -które dział iły na widza — 
denerwująco, nie zajmując go wcale. W  dyalo- 
gaoh jest bardziej scenicznym, przystępnym. Lu 
dzie starają się mówić tak jak zwykli śmiertel­
nicy. Fabuła jest zajmująca i bardzo zręcznie 
przeprowadzona. Liczenie się z ntezbędnemi wy­
maganiami sceny wyszło sztuce na dobre. Wśród 
całej ple.ady modernistycznych autorów, pierwszy 
Rostand to zrozumiał. Nasz Riedl w „Zaczaro- 
wanem kole" również zerwał cokolwiek z nowemi 
przykazaniami „uscenizowanych dyalogów bez 
akcyi". •— Wyszło to wszystkim na dobre — gdyż 
ich sztuki się utrzymały i zapełniają widownię.

„Monna Vapna", graną była u nas przez 
trupę francuzką — miernie.

Nasi artyści nie potrzebuje brać z tych 
aktorów francuzkich wzoru Pana Chm elińskiego 
— gdyby p o t r a f i ł  taką piernikową maryo- 
netkę zrobić z prześlicznej roli starego Marco — 
odsądziłbym od czci i wiary.

Gwido Colonna był dobrze pojęty. Grał go 
widocznie aktor rutynowany. Prinzivalla z wiel­
kim zapałem odegrał — Coulissenreisser.

Pa ' Leblanc-Maeterlinek ma wielki talent. 
W pierwszej odsłonie była jakby kopią obrazu 
Boticellego. W  os-etniej scenie trzeciego aktu 
mówiła za szybko, tak, że nie zdołała zamarko- 
wać wyraźniej różnicy między prawdą a kłam­
stwem. Na samym końcu zaś najniepotrzebniej 
odegrała Ofelię. U nas w Polsce jest wiele arty­
stek, które tak samo — a kto wie czy nie lepiej 
tę rolę zagrają.

Na scenie lwowskiej jest ich t r z y .
Wystawa była ładna i tak stylowa, że no­

wiutki srebrny kandelabr ze stearynowemi świe­
cami w namiocie Prinzivalla, raził już niewy­
mownie..

Dlaczego „M o n n a  V a n n a* nie była 
p r z e d  przedstawieniem francuskiem odegrany 
na naszej scenie w prześlicznym, już istniejącym 
przekładzie Zygmunta Sarneckiego — pozostanie 
to jedną z licznych, niezbadanych tajemnic na­
szego teatru... Omega.

Codzti
W Niedzielę i święta dwa przedstawienia,

lennie pmednżmwienle. — Peenątefc o geds. 8 wleesAr.;
K lle ty  aą weieśnie] «!• mabyei* u P lohne — E sru k  JLadwIbaC 0 L 0 H G I 1AI
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Kto miał racyę.
Steru kawrJ — Małżeństwo nip, nie jest 

warte, najleDszy dowód, że Minerwa, bogini mądro­
ści, była niezamężną.

Młoda wdowa. —  Tak proszę pana, ale Sa­
lomon, najmędrszy z ludzi, miał tyle żon

Z całego świata.
(Doniesienia, telegraficzne.)

WiedeA 24 stycznia. (Tel. pryw.) Wielu 
krawców zrios ło się już do pracy do tutejszych 
właścicieli składów ubrań, ignorując tem samem 
taryfę i uchwały stowarzyszeni • krawców.

Londyn 24 styczuia Proces przeciw 
członkowi parlamentu Lynchowi o zdradę sta­
nu, popełnioną przez udział w wojnie transwaal- 
skiej po stronie boerskiej, zakończył się wczoraj 
zasądzeniem Lyncha, którego s k a z a n o  na  
k a r ę  ś m i e r c i .

Mowy , W k  24 stycznia. W jednej z tu­
tejszych fabryk papierosów, w której pracuje &00 
osób, powstała ogromna paniko wskutek wybuchu 
pożaru w sąsiednim budynku. Robotnicy rzucili 
a. i do drzwi, do wstał wielk' tłok. Trzy kobiety 
utraciły życie, pięć kobiet i jeden mężczyzna są 
ciężko ranni, wiele innych odniosło lekkie o- 
brażenia.

Zm arli.
Ks. Antoni Reiohenberg, kapłan Tow. Jezu­

sowego umarł w Tarn polu, przeżywszy lat 78, z 
tego 34 w zakonie.

Adam ks. Dunajewski, weteran kampanii wę 
gierskiej z r. 1848 i powstania z r. 1863 umarł w 
Wieokowioaoli przeżywszy lat 79.

Ze stowarzyszeń.
Lwowskie tow. łyżwiasskie urządza na Stawach 

Pameńak jh 1 i 2 lutego maskarady na lodzie. Począł sk 
o 4 popol.

Toi . ( ohotn , j  ra iy ogniowej Sokół we Lwo­
wie urządza di u 20 om. wieczór muzykalno-wokalny dla 
uozoaenia 40 rocznicy powstania styczniowego.

Na herbaciarnią oentową przy ulioy Grodeokiej 19 
złożyli pp. Jego Eksc. ks. arcybiskup Bilozewski 50 k. 
JW. p. Julia Bagska 10 kor. Hr Artur Bussooki z Ll- 
pioy dolnej 10 kor. Wszystkim łaskawym ofiarodawcom 
składa w imieniu ubogioh serdeczne Bóg zapłać

Miohalina Micha; ka

S ta n  p n w ie tra n . .Sprawozdanie centralnej sta- 
oyi meteorologicznej we Wiedmu i austrya V ih  kolei 
państwowych.) Dnia 29. styoznia 1908 o godzinie 7 rano 
Ozerniowoe — •—, Tarnopol —•—, Lwów —•— , Skole 
—15-6, Przemyśl —•—, .arnów —•—f Nowy Zagórz 
—25-2, Kraków i7 6, iT a g  - .3-2, Wiedeń —18 4, 
Semmnring — , Budapeszt —11-0, Isehl —14'4, Eiva 
—‘—, T iy , —'15, Celzjn

Odpowiedz _ « d  kcyi,
Wny M. P. Przemyśl. Wynik konkursu ne 

plany hotelu przy Morskiem Oku był już w  Ga$c 
de Narodowej zamiesr-aony

B e p e r t n a r  l w e w i k l e i e  t e a t r n  m ie l i k l e g e .
W  niedzielą popoł. „Jaś i Małgosia11 opera Hum- 

perdincka; o 7 wieozorem „Wolny strzelec" opera K . 
Webera.

W  poniedziałek „Dyktator" Żuławskiego.
W e wtorek „Halka" Moniuszki.
W  środą .Dyktator", Żuławskiego.

B e p e r t u a r  t e a t r n  k r a k e w t  k ie g o .
W  niedzielą 25 bm. „Marya Stuart". Wystąp Mo­

drzejewskiej.
W e wtorek „Marya Stuart" Ssyllera. Wystąp Mo­

drzejewskiej.
W e środą „Warszawianka" Wyspiańskiego i „Je­

sienny wieczór" Maskofia. Wystąp Modrzejewskiej.
W  ozwartek „Nowa Dejanira" Słowackie) W y­

stąp Modrzejewskiej.
W  sobetę „w ic ie  hałasu o : iio“ Szekspira. Wystąp 

Modrzejewskiej.
W  niedzielą 1 lutego „Makbet" Szekspira. Wystąp 

Modrzejewskiej.

Bepertaar Filharmonii lwowskiej.
W  niedzielą 25 stycznia koncert popularny ze 

współudziałem W ora Grąbiozewskiego. W  kom oif 
tym wyl nane adzie po raz pierwszy „Trio" Beethow 
na prze: konoe. ustrzów W. Nedelą, F. Szimunka i F. 
Maizlara. Oeny miejsc popularne. Progrtm : I. 1. Strauss: 
Uwertura z op. „Nietoperz". 2. Moszkowski: „Jianm 
d* Aro" poemat symf. 8. Terdi Arya z op. „Bigolettr 
odśpiewa s tow. orkiestry W . Grąbiozewski. II. 1. Deli- 
bes: Z  baletu. „Silvia". 2. Beethoven: Trio Es-dur ode­
grają W. Nedela, F. Ssimunek i F. Maisler. 8. Kurpiń­
ski: Polonez s op. „Bojomir i Wanda" odśpiewa z to~ 
orkiestry W. Grąbiozewski. H I. Biret Dwie przy grywki 
■ op. „Carmen". 2. Pieśni odśpiewa W . Grąbiozewski.

W e wtorek 27 styoznia koncert symfimiosny. 
Program: I. 1. Lalo: Uzertura s opery „Leryi D*Ys. 
2. Grit; . IL  Suita „Peer Gynt": a) Skarga Ingrydy, b) 
Tanieo arabski, 1 Burzliwy wieozór na wybrzeżu, d) 
Pieśń Solve-ys. II. Hamm t. Symfonia tragiczna. I I I .  
Massenet. Sceny * jgieri ie (4 cząśoi).

W  czwartek 29 i w sobotą 81 stycznia: W ielki"
konoerty filharmoniezne ze współudziałem Franciszka 
Narala o. k. nadwornego śpiewaka i kwartetu damskiego 
Soldat-Boeger.

Komi8ya lekcyjna Tow. Bratniej Pomocy 
słuohaozów Wszechnioy" poleoa nkwalifikowanyoh 
korepetytorów i nauczycieli domowych, jako też po­
średniczy w udzielaniu zajęć biurowyoh. W spra­
wach lekcyjnych urzęduje na uniwersyteoie od go­
dziny 12 — 1 w południe. Co do zajęć biurowych 
udziela inf rrmaoyi w lokalu Towarzystwa, Pasaż 
Mikolascha, II, p.

wie, w sprawie zaopatrzenia Krakawa w węgiel. 
Obradowano nad różnymi sposobami zapewnienia 
miastu większych ilości węgla.

gramy i

Z ColOSSeur? Program obecny należy bez­
warunkowo do uą,.jpszyoh, jakie widzieliśmy w Co- 
losseum; obejmuje około 20 punktów. Wczoraj 
mieliśmy sposobnoSć podziwia* 'a trupy ^Leonida 
sa", złożonej z 75 artystói i 100 tresowanych 
zwierząt. Kierujący trupą p. Leonidas zasługuje 
słusznie na nazwę Le roi de la padence, czego 
dowody złożył w zdumiewającej tresurse psów, ko­
tów i papug, które łudząco naśladują ozynuośoi lu­
dzkie, np. aresztowanie złodzieja, latanie balonem 
itd. Mr. Cayalerre w kilku sekundach oharaktery 
zował twarz w oblicza sławnych ludzi. Był też i 
balet, złożony z 26 tancerek przebranyoh za kwia­
ty polne. P. Moooia odśpiewał szereg dowcipnych 
kupletów. Mieliśmy też i oryginalne śpiewy gre­
ckie, które wykonał znany kwartet ateński. Z czę­
ści muzycznej zasługuje nu uznanie piękna gra na 
mandolinie p. Rocco i śpiew p. Calabri i. W czę- 
żoi gimnastycznej popisywali się: atleta salonowy
Ados, komiczni akrobaoi Trio Fidardi i truga a- 
kwilibrystów Marniz-Manello Malusióskioh zaba­
wiały występy błaznów Risi i Pippo. Na uznanie 
zasługuje dyrekeya za to, źe cały ten bogaty i 
piękny program ułożyła bez udziału Niemoów. Pu­
bliczność która wypełniła srlę Colosseum, ubawi­
ła się wybornie i gromkimi oklaskami darzyła wy­
konawców.

Z K B A K O W ł.
fa-dsńme* : poozią;.

— Wiceprezydent L e o  zw ał na dziś połu- 
nie ankietę, złożoną z większych właścicieli skła 
ów węgla i naczelnika kolei półnoonej w Kraks.

Ewakuaeya Wawelu.
W fedefi 24 stycznia. Ministerstwo wojny 

dało deputacyi Koła p. obowiązujące przyrzecze­
nie w sprawie ewakuacyi Wawelu. Opróżnienie 
Wawelu nastąpi najpóźniej w r. 1909. Sam za­
mek wawelsk. ma być opróżniony mniej więcej 
do 2 lat, zupełne jednakże opróżnienie nastąpi 
dopiero w r. 1909. Zwłoka ta nastąpi głównie 
z powodu szpitala wojskowego, znajdującego się 
na Wawelu. Przeniesienie tego szpitala przedsta­
wia, podług relacyi ministerstwa wojny, najwię­
ksze trudności.

WiedeA 24 stycznia. (Tel. pryw.) M i- 
n i s t e r  w o j n y  P i t r e i c h  p o d p i s a ł j u ż  
akt, no r m uj ąc y t er  mi  n s t o p n i o w e j  e- 
w a k u a c y i  W a w e l u  w latach od 1905 do 
1909 najpóźniej. W sprawie tej między Wydzia­
łem kraj wym a ministerstwem wojny pośredni­
czył poseł Popowski i finalizacya sprawy głównie 
jest jego zasługą. Trzeba także uznać dobrą 
wolę ministra Pitreicha. Z poprzednim ministrem 
Krieghammerem niemożliwem było traktowanie 
sprawy ewakuacyi Wawelu i z pewnośoią wlo­
kłaby się ona jeszcze w nieskończoność.

Rada paftuwa.
Wiedeń 24 stycznia. Wczorajsza posie 

dzenie Izby posłów zakończyło się pół do szóstej 
wieczorem Po Klofaczu, który przemawiał nie­
mal cztery godziny, przeważnie po czesku, prze­
mawiał p. Zazv’orka (rzes. agr.) również po 
czesku.

Na wniosek Lóekera (mem str. lud.) zam­
knięto dyskusyę.

Generalny mówca contru, Dworzak (Młodo- 
"zech) oświadczył, że jego stronnictwo, wypełnia­
jąc swe narodowe obowiązki, występo rało za­
wsze w sprawę uniwersytetów czeskich, stawia­
jąc odpowiednie wnioski, tak w sejmie czeskim, 
jab w Izbie poselskiej, domagając się również za­
łożenia wszechnicy czeskiej w Bernie. Stronnictwo 
jednak odpowiednie wnioski nagłe obecnie cof­
nęło, abv w odpowiedniem miejscu i odpowie­
dnim czasie z należytym naciskiem poduosić. Nie 
może też dlatego popierać wniosku niniejszego.

Jeneralny moca pro CLoc wygłosił długą 
mowę po czesku, poczem nagłość wniosku Klo- 
facza o d r z u c o n o  i obrady przerwano.

Po taktycznycn sprostowaniach prezydent 
zamknął posiedzenie, naznaczając następne na dziś.

W iedeA 24 stycznia. W Izbie posłów na 
dzisiejszem posiedzeniu odczytano między inny­
mi na ;lący wniosek p. Stwiertni i tow. w spra­
wie braku roboty w Schodnicy i Borysław iu. 
Wnioskodawcy domagają się udzieienia robotni­
kom, pozbawionym pracy, zapomóg z funduszów 
państwowych.

D y ik u iy a  nad naglem i wnioskami.
Po odczytaniu interpelacyj i wniosków, 

przystąpiono do obrad nad uczynionym wczoraj 
naglącym wnioskiem Z a z v o r k i (czes. agrar.) 
i tow. w sprawie założenia wyższej szkoły we­
terynaryjnej w Pradze. Zazsrorka uzasadniał na- 
głość w bardzo krótkiej przemowie, w języku 
niemieckim, prosząc o przyjęcie nagłości i powo­
łując się na uchwałę sejmu czeskiego w tej 
sprawie.

Ponieważ nikt więcej nie był napisany do 
głosu, a Zazrorka zrzekł się końcowego wywodu 
wnioskodawcy, przystąpiono do głosowania i na­
głość o d r z u c o n o .

Rozpoczęła się dyskus] ś nad nagłym wnio­
skiem E l o f a c i a  (rad. czes.) i tow., domaga­
jącym się wyjaśnień w sprawie pokrycia kosztów 
nowego przedłożenia wojskowego.

Poseł Klofacz wywodził, że jego nagły 
wniosek nie ma celu ob&t-ukcyjnego domagał się 
wyjaśnienia, skąd rząd weźmie 200 milionów na 
pokrycie wydatku, połączonego z nową ustawą 
wojskową.

Minister skarbu Boehna-Baweii odpowie­
dział, że rząd udzieli szczególnych wyjaśnień 
w toLu dyskusyi nad ustawą wojskową w Izbie. 
Rząd zdaje sobie w zupełności sprawę z donio­
słości tego wydatku i tej sprawy.

Przemawiali następnie Fressl, Choć i Rataj, 
poczem wygłosił Klofacz krótki wywód końcowy 
w czeskim języku.

Negłość wniosku Kłofacza o d r z u c o n o
Następnie przeszła Izba do

porządku dziennego
mianowicie do pierwszego czytania przedłożenia o 
 ustalę kontyngentu culo.ru.

Poseł Kubr (czes agrar.) oświadczył, że 
czescy plantatorzy buraków tylko wtedy głosować 
będą skontyngentowaniesa cukru, ’eżeli przymus 
rejonowania zostanie zniesiony.

Mastalka (młodoczechj oświadcza, że szcze­
gółowe i rywody wypowie na dzisiejszem posie­
dzeniu komisyi cukrowej, a to tak co do przed­
łożenia o Dodatku cukrowym, ja też co do 
przedłożenia o skontyngentowaniu. Następnie o- 
świadcza w imieniu swego stronnictwa, że z ca­
łą energią będą popierali przedłożenie, byle tylko 
w jakiejkolwiek formie zostało uchwalone.

Poseł Steiner (chrzęść, soc.) występuje za 
sprawiedliwym rozdziałem kontyngentu.

P. Udrzal (młodocz«ch) podnosi, że przed­
łożenia cukrowe zastępują tylko in.eresy wielkich 
kapitalistycznych przedsiębiorstw.

Po przemówieniach Tschana (wszee iniemca) 
i Sehnala (czes. radykał) p r z e k a z a ł a  i z ba  
• p r z e d ł o ż e n i e  k o m i s y i  d i a  p o d a ­
t k u  c u k r o w e g o .

Na em posiedzenie zamkn;ęto, następne w 
ś r o d ę  o 11 przedpoł.

WiedeA 24 stycznia Rząd 'przygotowuje 
ze swojej strony zmianę regu1 aminu izby i odpo­
wiedni projekt oddany już został do druku.

Pólurzędowy Fremdenblatt podaje następu­
jący projekt pewnego członka Izby panów: Niem­
cy twierdzą, że w drodze naglące  ̂ ustawa o re 
gulaminie Izby nie może być zmienioną. Owóż 
ten członek Izby panów proponuje, aby, skoro ta 
ustawa przez obie Izby zotała uchwaloną, zajęła 
się nią najpierw Izba panów w drodze wniosku 
pngłego, poczem cała sprawa przyjdzie do Izby 
posłów już jako rzecz gotowa

WiedeA 24 stycznia. Niemieckie stroani- 
ctwo postępowe zajmowało się na dzisiejszen. 
posiedzeniu itwestyą zmiany regulaminu Izby 
posłów. Wielu mówców uznało, że zmiana jest 
konieczną już z tego powodu, aoy położyć koniec 
paraliżowaniu prac parlamentu przez minimalną 
liczbę posłów, niemniej by zapobiedz daleko idą­
cemu używaniu języków nie-niemieckich, które 
iak często w ostatnim czasie miało miejsce. Za­
znaczono, że wiele rzeczy złych dałoby się ułji? 
nąć przez energiczne stosowanie regulaminu ści 
śle według jego brzmienia i interpretacyi jego 
tendencji.

W każdym jednak razie zaostrzenie regu 
laminu nie może pójść tak daleko, aby słuszna o- 
brona przeciw gwałtom była niemożliwą. Wyra­
żono zapatrywanie, że droga zainieyowana przez 
pp, Fuchsa i Luegera, pominąwszy już meryto­
ryczną treść wniosku Luegera, nie prowadzi do 
celu i zmiana regulaminu nastąpić może tylko 
na mocy porozumienia się wszystkich stronnictw 
Izby.

Wybrano komitet z 15 członków, który 
ma opracować konkretny projekt zmiany regu 
laminu.

WiedeA 24 stycznia (Tei. pryw.) Na ra­
zie bohaterami dnia są ciągle jeszcze czescy ra- 
dykali. Od początku sesyi wszystko dzieje się 
według ich planów, albo gdy rozwaga i siły nie 
we wszystkiem dopiszą,' przychodzi im z pomocą 
jak wczoraj —  przypadek.

Dziś znowu musiała Izba wysłuchać mów 
czeskich radykałów. Tematu dostarczyły nagłe 
wnioski, do których wniesienia dopomogli im 
wczoraj socjaliści.

Po tej „dyskusyi", uchwaliła izba odesłać 
ustawę o kontyngentowaniu cukru do komisyi i 
odroczyła obrady znowu do środy.

Na środę zapowiadają czescy radykali nowe 
zabawy.

Sprawa cukrowa.
W iedeA 24 stycznia. Na wczorajszem 

wreczornem posiedzeniu komisyi cukrowej o- 
świadczył minister skarbu, iż nie jest absolutnie 
przeciwnym zniżeniu co prawda dosyć wy okiego 
podatku konsumcyjnego od cukru, jakkolwiek 
zresztą podatek konsumcyjny od innych produktów 
iest taksamo wysoki lub jeszcze wyższy. Minister 
wskazał jednak na niekorzystny stan finansów; 
nie wiadomo, czy zamknięcie rachunków za r. 
1902 wyda jaką nadwyżkę. Dochody z podatków 
są mniejsze tak, że gdyby nie zaprowadzano 
oszczędności, deficyt byłby nieunikniony, a 
tego tak minister jak i rada paf.stwa sobie nie 
życzy.

Dia zapobieżenia deficytowi trzeba by było 
albo zaprowadzić nowy podatek albo istniejące 
podatki podwyższyć. Byłoby to o wiele gorszem, 
dlatego lepiej nie zniżać podatku cukrowego 
szczególnie w chwili, gdzie i tak nastąpi zniżenie 
cen cukru.

Ustawa wojskowa.
WiedeA 24 stycznia. Rząd oświadczy] 

delegacyi Koła polskiego, która w sprawie ustaw1. 
wojsKowej konferowała z ministrem obrony kra­
jowej Welsersheimbem, iż r<ąd przygotowuje no­
wą ustawę co do wynagrodzenia za podwody (t. 
zw. forszpany).

WiedeA 24 stycznia. (Tel. pryw.) Stron­
nictwa korzystając z czasu, targują się ciągle 
z ministrem obrony krajowej o warunki, pod 
którymi głosować będą za ustawą wojskową.

Koło polskie pozytywnego rezultatu dotych­
czas nie osiągnęło, zapewniają jednak, że roko­
wania są na dobrej drodze.

Sejm węgierski.
Budapcaat 24 stycznia. Na dzisiejszem 

posiedzeniu izby posłów sejmu węgierskiego 
wniósł poseł Rakorszky (stron, ludowe) interpe­
lację w sprawie niedyskrecyi dziennika N. fr. 
Presse przez ogłoszenie memoryału hr. Appo- 
nyiego w sprawie fojskowej ustawy. Ponieważ 
prezydent zawiadomił, że 20 posłów zażądało 
tajnego posiedzenia, galerye opróżniono i dla in­
terpelacji Rakorszkyego zarządzono tajne po­
siedzenie.

Budapcsst 24 stycznia. (Telegr. pryw.) 
Na dzisiejszem poufnem posiedzeniu sejmu wę- 
g er .kiego żądał poseł Rakoyszky w y k l u c z e ­
n i a  z i z b y  k o r e s p o n d e n t a  Nowej 
Presay, Singera, za to, że swojemu dziennikowi 
doniósł o żądaniach prezydenta izby Apponyiego 
co do ustawy wojskowej. Uchwały nie powzięto, 
ponieważ według regulaminu sejmu na poufnych 
zgromadzeniach nie mogą zapadać uchwały.

Faworyzacya Czechów
WiedeA 24 stycznia. Nor. Listy zamie­

ściły wiadomość, iż na posiedzenia rady przybo­
cznej dla budowy dróg wodnych, które się ma 
odbyć dnia 30 bm., przedstawiony będzie dodatek: 
do programu budowy. Według tej dodatkowej 
propozycji, Czesi ze względu na to, iż w Cze­
chach potrzeba szybkiego uregulowania niek'ó- 
rych rzek, grożących ni ^bezpieczeństwem powo­
dzi, mają otrzymać 16,400.000 koron w pierw­
szym okresie więcej niż według pierwotnego 
planu wypadało.

RzQd przyrzekł Czechom ten dodatek, aa 
co ma pójść część kwoty, przeznaczonej na bu­
dowę kanałi1 między Wiedniem a Ostrawą. Kwo­
ta przeznaczona na budowę kanałów galicyj­
skich, aie będzie uszczuplona.

Mimo 10 członkowie polscy energicznie wy­
stąpią przeciw temu, gdyż w ten 8pc:-ób spóźni­
łoby się połączenie z Wiedniem. Rząd zapewnia, 
że po kilku latach zażąda kredytu dodatkowego, 
taL że przerwy w robotach nie będzie. W ka­
żdym razie atoli bezpieczniej będzie, jeżeli kwota 
ta nie Dędzie uszczuplona.

WiedeA 24 stycznia. (Tei. pryw.) Nie- 
prawdziwem jest doniesienie Narodnich Listów, 
jakoby z galicyjskiego kredytu na budowę kana­
łów T-ząd ujął 16 milionów koron dla Czechów, 
galicyjskie 80 milionów pozostają nienaruszone. 
Owe 16 milionów otrzymują Czesi z kredytów 
nrzeznaczonych na kanał Wiedeń-Oderberg.

Parlam ent franeiukL
P a r y ż  24 stycznia. Na wczorajszem po­

siedzenia Izby deputowanych dep. Lasiss inter­
pelował w sprawie ruchu międzynarodowego 
i przeciwwojskowego, który w roku zeszłym obja­
wił się we Francyi. Izba sama, zdaniem mówcy, 
dowiodła, że sankcjonuje doktryny międzynaro­
dowe, wybierając do prezydyum Jauresa, który 
oświadczył, że trójprzymierze jest konieczną 
przeciwwagą dla szowinizmu francuskiego. Ubo­

lewa nad szerzeniem się zgubnych doktryn w 
armii i dodaje, że rząd przeciw nacjonalistom 
nic zrobić nie może, ponieważ ci stanowią część 
większości. W końcu zapytuje Jauresa, jakie 
doktryn^ będzie głosił, gdyby przyszło do wojny 
z Niem ami.

Jaures odpowiadając zaznaczył, że błędne 
jest zapatrywanie, jakoby ustawiczne przypomi­
nanie o wojnie było potrzebne dla rozwoju armii 
i podniesienia męztwa i odwagi. Energia narodu 
występuje w danej obwili z całą mocą. Zgubą 
narodu są następujące wady: kłamstwo, lenistwo, 
brak ideałów. Od 32 lat nie było w Europie 
większej wojuj, a istniejące dwie gr ipy przy­
mierzy pracują dla utrzymania pokeju. Powtarza 
swe słowa o trój przymierzu, które powstało, aby 
nasze smutne wyniki wojen uczynić niemożłiwe- 
mi do naprawienia.

Jaures mówił dalej, że tak jak trójprzymie- 
rze, tak i Niemcy od 31 lat poważnie nie myślą
0 atakowaniu Francyi, a Włochy odnawiając 
trójprzymierze oświadczyły, iż sojusz ten wcale 
wojennych celów nie zna. Sojuszowi z Rosyą 
w zasadzie nie ma nic do zarzucenia; sojusz 
ten miał na celu przyjście nam z pomocą, ale 
przyszedł wtedy, gdyśmy już mogli sami się ra­
tować. Mówca wspomniał o okrojeniu Franc?i, 
które było pogwałceniem wszelkich praw. Jedy­
nym środkiem ostatecznego załatwienia byłby 
pokój, polegający na powszechnem, równocze- 
snem rozbrojeniu; wówczas Alzacja i Lotaryn­
gia przywrócone będą ojczyźnie.

Izba przyjęła porządek dzienny pochwala­
jący postępowanie rządu.

Parlament niemiecki.
Berlin  24 stycznia Parlament niemiecki 

przyjął na wczorajszem posiedzeniu rezygnację 
prezydenta Izby hr. Bailestrema do wiadomości, 
poczem prowadził dalszą dyskusyę budżetową i 
ukończył pierwsze czytanie budżetu.

B erlin  24 styoznia. W  grudniu wniesioną 
została w parlamencie Rzeszy interpelacja pol­
ska, dotycząca nadużyć sądowych i policyjnych 
przeciw redaktorom polskim, bojkotu kupców 
polskich przez administrację wojskową, szykan 
przy używaniu imion polskich itd. Rząd zażąiał 
odroczenia dyskusyi nad interpelacyą, gdyż chciał 
zebrać materyał. Teraz materyał ten zebrał i dy- 
skusya nad tą interpelacyą odbędzie się doia 
29 bm.

Choroba króla szwedzkiego,
Sztokholm 24 stycznia. Krói za poradą 

lekarzy udaje się do Norwegii, celem poratowa­
nia zdrowia i na pewien czas składa rząd; 
w ręce następcy tronu, który objąć ma 
Bter spraw państwowych już w następnym ty­
godniu.

Wenezuela.
Caracas 24 stycznia. Biuro Reutera do­

nos* : Jak słychać, holenderski pancernik „de 
Ruyter", który dnia 21 bm. z wyspy Los Ro- 
ques przybył do La Guayra, znalazł na wybrzeżu 
17 trupów. Byli to ludzie zmarli wskutek głodu
1 pragnienia, barbarzyńska bowiem blokada nie­
miecka spowodowała wielki brak środków żyw­
ności.

B erlin  d. 24 stycznia. Doniesienie Biura 
Wolfa z Maracaybo przez Willemstad z daty 21 
stycznia: „Urzędowa relacya komendanta Schfidera 
donosi, że dnia 17 bm. okręt niemiecki „Pantera" 
przejeżdżał przez cieśninę, będącą wjazdem do 
zatoki murakaibskiej, gdy wtem niespodzianie z 
fortu Ban Garlos zaatakowano „Panterę" silnym 
ogniem działowym. „Pantera" odpowiadała przez 
pół godziny ogniem na fort, po upływie jednak 
tego czasu musiała walkę przerwać z powodu 
trudności nawigacyjnych. Aby natychmiast wy­
mierzyć karę(?) wezwałem następnie dwa okręty 
na pomoc i zarządziłem bombardowanie fortu, 
który dnia 21 b. m. został zburzony".

Paryż 24 stycznia. Ajencya Hawasa do­
nosi z Maracaybo pod datą 23 bm.: Niemieckie 
okręty ostrzeliwają bezustannie fort San Carloa, 
który jeszcze stawia opór. Ludność Maracayba 
jest bardzo na Niemców rozgoryczona.

llad ry t 24 stycznia. Dekret dotyczący 
rozwiązania kortezów wyjdzie 14 lutego.

Waszyngton 24 stycznia. Prezydent 
Roosevelt przedłożył senatowi do zatwierdzenia 
układ panaalski. Senat przekazał przedłużenie 
koncesji.

Berlin  24 stycznia. (Tel. pryw.) Komisy a 
rugów wyborczych unieważniła wybór posła Się­
ga z okręgu grudziądzko-lubaczowskiego.

Płacono: pazea uj nową od 8T0 do 8'50 koroa 
czerw, od 8-— do 8-40 .or., iółtą od 8*— do 8‘40 ko­
ron, łyto kraj. 7-15 do v60 k., jęczmień .rowar. od 6'76 
do 7‘25 koron, na kaszą od 6*10 do 6'80 koron, owies 
6-80 do 6-70 koron, rzepak od —•— do —■— koron, ko- 
nicz ozerwony —•— do —•— koron, biały —■— do —*— 
koron, knkorudza —*— koron, wszystko sa 50 kilogr.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
T” “ e d e ń  24 stycznia. Onkier (spopojnie) 21'75 do 

— •—. Nafta galioyjska —•— do —•—. Spirytns 89 90 
d o  .

W ie d e A  dnia 24 stycsnii. Kurs w kor. i  po 60 
klgr. Notowano: pszenicą na wiosną 7*80 do 7*81, iyto  
na wiosną 697 do 698, knknrndza na listopad — , 
koknrndza na maj-oserwiec —*—, owies na wiosną S-4£ 
do 6-42, rsepak na styczeń-luty —*—, rzepak na sier- 
pień-wrzesień —•—, olej rzepakowy na styozeń-kwieoień 
—•— do —•—.

Usposobienie: słabe.
Stan powietrza: zimno.

B n d - ^ e s z t  dnia 24 styoznia Kars w kor. i po 
50 klgr. Notowano pszenicą na kwiecień 7‘72 do 7*78, 
iyto  na kwisoień 6*68 do 6-69, owies na kwieoień W J  
do 6-17, koknrndza na maj 5-82 do 5‘83, rzepak sa sier­
pień 11-70 do 1180.

Oferty na pssenioą: mierne.
Ohąć kupna ograniozona.
Usposobienie spokojne.
Stan powietrza: zimno.

Dział ekonomiczny.
§ „Standard Oil Compagny" w  Galicyl. W Bo­

rysławiu bawi czterech ekspertów „Standard Oil 
Compagny" i rozgląda się w stosunkach naszego 
przemysłu naftowego. Jak to już donosiliśmy, 
towarzystwo to powzięło pewne zamiary na Ga­
licję. Ma ono dotąd niemal wyłączny monopol 
na naftę w Niemczech, a ponieważ niedawno 
gal. Tow. karpackie wysłało na targi niemieckie 
400 wagonów swego destylatu, ponieważ dalej 
coraz więcej pracuje się u nas nad rozwinięciem 
eksportu nafty galicyjskiej do Niemiec, ponieważ 
wreszcie w parlamencie niemieckim zaczęto mó­
wić o zniżeniu cła dla surowca galicyjskiego, 
więc „Standard Oil Compagny* zaniepokoiła się 
tą rodzącą się dla niej konkurencją i pomyśleła 
od razu od chwycenia w swą rękę galicyjskiego 
przemysłu naftowego. Za pośrednictwem też 
Towarzystwa karpackiego zawarła już opcyt 
o zakupno pewnych kopalni w Borysławiu 
za cenę 3 miliony koron. Pomiecieni wyżej ekr 
perci wyjeżdżają z Borysławia w Krośnieńskie, 
aby przypatrzeć się i tamtejszym stosunkom naf­
towym.

W tej sprawie odbyła się już nawet konfe­
rencja w Berlinie między reprezentantami „Stan­
dard Oil Col pagny" a zaproszonymi przedstawi­
cielami austryackich rafineryj. Ci ostatni oświad 
czyli że albo przydzieli się im dobrowolnie pe­
wien Kontyngent destylatu na Niemcy, albo roz­
pocznie się walka, która wobec wydatności i ta­
niości galicyjskiej produkcyi nie przedstawia dla 
rafineryj austryackich prawie żadnego ryzyka. 
„StanJard Oil Compagny* da odpowiedź dopiero 
po złożeniu opinii bawiących obecnie w Galicyi 
swoich ekspertów.

/9 Dostawy kolejowe. Gazeta lwowska ogłasza 
ofertę na dostawę mebli i innyoh przedmiotów z 
drzewa, jakoteż wag i zegarów dla wszystkich sti 
oyj i stratnie mającej się otworzyó z dniem 1 
lipca nowej kolei Lwów-Sambor. Postanowienie 
odnoszące się do wnoszenia ofert, formularze tyobża 
ofert, jakoteż szkioe, opisy szczegółowe i ilości 
mająoyoh się doatarozyó przedmiotów, mogą ofe­
renci przeglądaó w godzinach urzędowych w Dy- 
rekcyi kolei państw, we Lwowie. Oferty wnosić 
należy do 5 lutego.

Gazeta lwowska ogłasza rozpisanie lioytaeyj- 
nej sprzedaży stary oh matery&łów w obręb* e Dy- 
rekoyi kolei państw, we Lwowie do dnia 81 lu­
tego.

§ L080Wania. Przy ciągnieniu losów ks. Sa l­
ut a główna wygrana 84.0C0 kor. padła na nr. 
28623, 8.400 kor. na nr. 8O407, 4.200 kor. na 
nr. 93288, po 840 kor. nr. 38034 i 61731, po 
420 kor. nr. 20745, 67891, 71365 i 90576.

Z rynków pieniężnych.
W ie d e A  dnia 24 -toczni* (TeL „Gazety Narodo­

wej"). Zamknięcie giełdy o god>. 2 minafc 80 po połud­
nia. Akoye aostr. żaki. kred. 703 75, wąg. zakłada kred 
747-50, Anglobi_.ka 276 b0, Unionbanka 655-—, Banka 
dla krajów koronnych 41250, Bankveremn 479*75, Bo- 
denoreajita 964— , Gal. Banka hipot. 588*- kol i pań-
rt r-oh 699'—, kolei poł” dniowej 57 75, tramwaju A.
—•—, B. —•—, kolei Elbentbal 455-—, kolei półnoonej 
5520, kolei czerniowieokiej 58C —, alpiny 392 50, Bima 
Maran a 485-—, praskiego towarz. sL 1620—, siabryki 
broni 828-—, tureckie tytonio we 846-—, oblig. wąg. In- 
demniz. 99'35, renta majowa 101 05, anatr. renta koro­
nowa 10145 wąg. renta koronowa 99'50, 56-let. listy tow. 
kredyt, ziemsk. 98'20, 4-prooont. listy banku krajowego 
99 , 41/,-procent, listy bani kraje . 102 —, 4-prooent.
listy b ku hipotecznego 97 8f , 47,-proo. listy banku 
hipoteesnego 101-15, 6-prooent. listy bankn hipotecznego 
11155, 4-proc. Pt. galic. oblig. propinac. 99*80, 4-proo. 
gali o. pożyczka kraj. z r. 1898 r. 99'— 4-procent, poży- 
ozka m. Lwowa 96 losy tureckie 12475, marki 117*12, 
rabie 262 50.

P a r y ż  24 styoznia Giełda wieczorna. Trzy pro­
centowa renta 100-07. Mąka 30*05.

B e r l i n  24 stycznia. Zamknięoie giełdy. Banknoty 
austryaokie 85-80 (podłng obliczenia procentowego), Spi­
rytus 42*—, Austryaokie kredyty — *—, Diso. Pomnian- 
dit. — •—,

F r a n k fu r t  24 styoznia. Giełda wieozoma. Au- 
etryaokie kredyty 220 90 Kolej państwowa 149-30, A lpi­
ny —'—, Disoonto 197-00. Laura 918 —.

Z ry A ó w  towarowych.
Bank rolniczy we Lwowie dnia 24 stycznia 

Geny za 50 kilogramów looo Lwów. Waluta koi.nowa. 
Pszenioa gotowa 7-90 do 8*—, pszenioa nowa 7-60 do 
7'75, żyto gotowe 6'50 do 6 60, na term. 6 40 do 6'50, 
owies obroczny got, 6*25 do 6’50, na term. 6'20 do 630, 
jęczmień past. 5*50 do 5 75, jęozmień browarny 5 90 
do 6*25, rsepak nowy 9*25 do 9 50, lnianka 8 25 do 
8-50, grooh pastewny 675 do 7 25, grooh do gotowania 
7 60 do 1O60, wyka 650 do 675, bobik 5-80 do 5-2i 
hreozki >— do 0-—, kukurudza pow 6-20 do 6*40, stara 
0-— do -0—, ohmiel za 66 kilo —•— do —-—. koniczyna 
esei u na 85:— do 88’—, biała 80 — do 120 — uzwedik 
80'— do 95'—, tymotka 82'— do 801—

Smrytu loco sa 50 lit. gotowy 17 — do 17-2b 
paritas Tarnopol eskon.jUt owy 9’30 do 9*50.

Tendenoya co do zbóż niezmienna, usposobleuie 
słabe trwa dalej natomiast “liry tu  wykazuje dalszą 
zwyżkę cen, tak samo konicz w celnych gatunkach i ty. 
mot

Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu.

K r a k ó w  28 Btyomi*.
Na aachideie ceny zboża trochę się podniosły, po- 

niawaź trwając j ostre mrozy zaczynają budzid obawy oo 
do przezimowauia ozimin.

Okoliczność ta pozostała jednak bez wpływa na 
targi tutejsze, gdyż niew olkie zaofiarowanie zboża wy­
starcza jednak na bieżące potrzeby konsumcyi, dlatego 
pobyt nie wzmaga się i ceny utrzymują się niezmie­
nione.

Nadesłane
Za tę rubrykę Redakcya nic. odpowiada.

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . -

W 20 DNIACH
WYLECZENIE

RADYKALNE
przez użycie

B L A D A C Z K A  
Z D E N E R W O W A N IE )

T R U D N Y  P O W R O T  
D O  Z D R A W I A

po wszystk ich  chorobaohf_________
ELIXIRU Sw . WINCENTEGO a  PAULO

Jedyny środek upoważniony specialnle
Objilśoirnfa u SIÓSTR MIŁOSIERDZIA, 103, Rue Si-l)oininique,wParytu. 
Sti.ii ęlów iiy śroJków  Sw. Wincentego a Paulo i ,  lassage Saulnier, Paris. 

Prospekta bezpłatnie w  aptece Pana Gbinit, Paryż.

W e Lwowie w aptekach: PP. Mikolascha i Wewiórskiege. 
W  Kr- o wie n PP. Wis*niews«.c6o i Pedyka. 3100

Zwracamy uwagę ozytelników na inserat 
jzkoły ogrodniczej w  Tarnowie —  rozpoczynającej 
nowy rok szkolny w pierwa ych dniaoh kwietnia.

H O T E L  E U B O P E J 8 K I
(Alberta Szkowrona).

Przyjechali do Lwowa dn. 34. styoznia 1908. 
S. Glazor z Rosyt, dr. H. Jordan z Krakowa, St. 
Agopsowioz z Błożwi, M, Węglińsk.t z Miączyna,
B. Zatorski z Wańkowiec, O. Sohnell z Firlejów* 
ki, A. Stankiewicz z Wolioy, K. Piotrowski z Kra­
kowa, G. Wagner z Bremen, L. Brauer z Wis- 
dnia.

S K Ł A D  T R Y E S T E Ń S K 1 LINOLEU
L W Ó W , S Y K 8 T U 8 K A  3.

Dywany, Chodniki. 
Dywaniki przed umywalnie. 

Gumowe poduszki, CERATA
Pierwsza kraj. fabryka 

wyrobów z papieru S. W. i\ieuiojoAsk<io, Lwów

Fartuszki, obrusy, Ceraty na meble* 
Prześcieradła gumowe.

Paski na stół (T^chl&ufe), Gumowe lalki

“rai.»“ B.Kef' Koperty, Papiery listowe, Tutki 
^  poleca i Bibułki cygaretowe itp.

Do nabycia w sklepie prsy Plaeu lAaryaeUm L  8, 
oraz w innyoh handlach papierowych we Lwowie 
na prowincyi. Cenniki i wzory wysyła się odwrot



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 25 Stycznia 1903 Nr. 20.

DROBNE
po £

O G ŁO SZEN IA
et. od wyrazu.

" H  e r t o a t a
ahihsko-rosyjska, ibiór majowy, świeże 
Souchong L  »łr. 3‘75, II. złr. 3-—. Okru- 
ehy najlepsze sir. 1-75. Okruchy drobne 
zlr. 1'30 za funt. Dwór Łapszyo Brzeźany.

J. K a p r a s i k
syozm  i uangrsjącn. Cenniki bezpłatnie.

r k n r n d n i l#  z<lolny, ukwalifikowan;, 
” l| l U U I I l l i  fachowo, z dobremi świa­
dectwami, poszukuje posady, .Łaskawe zgło- 
ssenia: Domnicki w domu Bojanoski, ul.
Rzeżnicka nr. 39, Brzeżany. 81

Ekonoma V * '1'
Matyjowce.

trzcbują
kwalifikacya po- 
Siemiakowce p'

Ti

Maszynista egzaminowany paro­
wych maszyn, monter 

reperacyj wszelkich narzędzi rolniczych i 
gorzelnianych, poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia Ambroży Sarańczuki p. Potutory.

80

zny zap
mogą sobie bez trudu i w przyzwoity spo­
sób przysporzyć panowie, którzy obracają 
się w lepszych kolach towarzyskich. Zgło­
szenia adresować: „Miiheloe F. N. 109“
do Haasensteina & Foglera, 

881:8
Wien I.

zastępcy
Wiedeńska fabryka Y ~*tów, fartusz 
ków, bielizny damski ej i  ozdobnyei 
rzeczy poszukuje we Lwowie i na prowin- 
cyi zręcznego zastępcy, ewe .alnie odda­
łaby na skład, ale ten musiałby dać jakąś 
małą kaucyę. Zgłoszenia z podaniem refe- 
rencyi i  narodowości pod: „J. W. 174'
do Haasensteina & Toglera, W ien I.

8819

N o w o ś ć  !

tu sposób zagrani zny sprowadziła znana 
ima wyrobów kołd jr i materaców Józei 

Sehuster, Lwów, Ropern.ua 5, ma czy 
nę parów do edezj szczania poduszek 
pleriany t. Pierże zb te "rtez dluższ 
używanie odświeża zuuełnie po 30 ot. za 
kilo. Nasypy na podnszki mettr po ct. 70 
90, 1-20 do 1'50 zł. 858 <

iKto chce dużo pieniędzy?
Miesięcznie a i do 1000 koron mo- 
łna zarobić bez rezyka a uczciwie. 
Proszę przystać natychmiast adres 
pod: G\ 51 m das lnnoneen-Bc- 
reau des „M ercaru, M hnberg 
Gloekendonstrasse 8. 8074

4 pary obówfa
za k. 450

S W i Z D T
F L E I D

Z n a k  W ą ż ,

M -te turystów.
Zdawna uznany, kosm. środek dyet. (na­
cieranie) dla wzmocnienia żył i mnszku- 
łów ciała ludzkiego. Używany ze skut­
kiem przez turystów, jcżdzcAw i kolarzy 
dla wzmocnienia i odświeżenia po dłuż­

szej podróży. 7833

Franciszek Jan Kwizda
c. i k. austro-węg., k rumuński i książ.

bułgar. dostawca nadworny. 
Aptekarz obwodowy w Korneuburgu 

pod Wiedniem.

pole widzenia

Z a m ia s t  k o r .  4 0 , t y l k o  k o r .  19
Bardzo eleganckie, czy­
sto achromatyozne, po­
dwójne binokle do po­
dróży, teatru, polowania, 
sportu, 144 m. m. z kom­
pasem, ładnie wykonane, 
znakomicie powiększające 

dokładnie oddające naj­
mniejsze szczegóły bez ich. zacierania, pozo­
stałe z pewnej masy likwidacyjnej, ofiaruję 
maź z eleganckiem etui skórzanem z rze­
mykami do zawieszania, zamiast 40 koron 
za 12 kor.
Drukarnia z kauezukowrmi ezeionkan 
we wszystkich językach i wielkościach do 
samoistnego wykonywania rozmaitych dru­

ków, cyrkularzy itd.
130 czcionek kor. 3 '—  
i9<? n » 4’—
M5 >1 * 4’4°
3*> * »  *'5'
400 ,  „ 7‘SO
wraz z ączką, farbą i

acionkamj — Cenniki gratis i franco. — 
M. RUND 1AKIN , Wiedeń IX/I. Berg- 

gasse S. 8705

1 0 0 — 3 0 0  * Ł r .
miesięcznie mogą oioby każdego sta­
nu i w każdej miejscowości pewnie j 
i rzetelnie bez kapitału i ryzyka za­
robić, sprzedając <ewn< dozwolone 
papiery państwowe i losy. Zgłoszenia 
do LUD W ID  58T±_i REIUHER V III 
Deutsehegasse 8 Budapest. 859f

Zakupiwszy wielką ilość obówia od pewnej 
masy konkursowej, jestem w możności przez 
krótk' czas takowe za bezcen sprzedawał 
jako to : 1 parę męskich, 1 parę damskichj
do sznurowania w dobrym gatunku, z kol-iNoWC hlUTBa p r z y g o t o w a w c z e  
kowaną nodeszwą, niemniej 1 parę męz 
kieh, 1 parę damskich m o d n y c h .
Wszystkie cztery pary są pięknie wykona­
ne, mocne i ciepłe na zimę. Miara wielkości 
według cm. kosztują tylko 4 k. 50 h.
Wysylk za zaliczką, niestosowne wymie­
niam lab pieniądze .wracam. A . G E L B ,

K r a k ó w  4 0 . 88-2

Słodkie 1
3 kilo czerwonych pomarańcz 3 kor. 20 h.
I oryg. skrzynka 300 sztuk 12 „ — „
5 kilo mandarynek z Malty 3 „ 9 „
5 „ karczochów 4 , 80 n
5 „ sałaty 3 » 4° a
5 » żyjący en homarów 5 „ 6°  „

franco za pobraniem pocztowem

livatti U n ,  Triest.
Rok założenia 1855.

TADEUSZ MASZEWSKI
zegarmistrz 8680

l L  A fc a d c m lc h m  L  3 , poleca swój

skład zegarków
fc ic s B o n h o w y c h  — s to ło w y c h ,  

ś c ie n n y c h  i  p o d r ó ż n y c h .  
Każda sprzedaż I naprawa pod gwarancyą.

S w ł e i w  o t w o r z o n y  m a g a z y n  d z i e l  s z i o n .

K u l ^ n n i i  I I *  A Ł T K S M B f - w e  Ł w ^ i ^ f ©
p o l e c a

r e p r o d u k c j e  o b r a z ó w  H e n r y k a  * S i e m ir a d s k io g
F l^ n e  K n ie o c d a . Cena 50-— , 20*—, 6 —, 5— i 4 — korony (stosownie do formatu). W a z O ll c z y  k o b ie t a .  Cena 50-—, 20— 6 — s-— i 4- korony (sto­
sownie -to formatu). P o c h o d n ie  C ro n a . Cena óo'— , 20 —. 6 — . 5-— i 4—  ko,0ny (stosownie do formatu). O l r c e  W n  k u  W a rn n n  r ,  , . #ra- 
dukcyi kolorowej koron 48 - .  P i e ś ń  n ie w o ln ik a ,  U  ź r ó d ł a ,  Z a  p r z y k ł a d e m  b o g ń w , B a c c h a n a l ia  i wiele i n . ~ - o d  w form. folio po k. 4 - ,

Chrystus n M aryi i Marty, Chrystus i Samary Łi . .  fotograwury, Pó koron 20 —.

Dokładny spis ob izów i formatów w katalogu p. t P R Z E W O D N IK  AR TYSTYC ZN Y , krótki zarys hisćoryi sztuki. — irc |llustracvi — Kata­
log reprodukcyj. — Wykwintne wydanie stanowi ozdobę każdego salona. — Cena koron 2 -40, /, przesyłką korón 2 90. 8381

W

PAPIER FAYARs
Papier medyezny, W szy  od innyen, skuteczny dla wyleczenia katarów, reu- 

matyzmów, Irytaoyj piersiowych I ran. Wyborny plasterjirzeeiw nagniotkom etc. 
We Łwże Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha i Wewiórskiego. 3095

Ogłoszenie.
W krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie rozpoczyna się rok 

szkolny 1903/4 w pierwszych dniach kwietnia 1908.
Cele ta krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie jest: teoretyczne 

praktyczne wykształcenie młodzieży na ogrodników uzdolnionych do 
prowadzenia ogrodow wiejskich.

Do szkoły tej może być przyjęty każdy kandydat, który:
1) wykaże się, że przynajmniej 15-ty rok żyda ukończył, że 

odbył z dobrym postępem obowiązkową naukę w szkole ludowej, że 
jest umysłowo i fizycznie zi ełnie zdrów i nienagannych Obyczajów;

2) w terminie przez Dyrekcyę oznaczonym złoży egzamin wstę­
pny, siożący do ocenienia, czyli kandydat jest w ogóle dostatecznie 
rozwinięty umysłowo, ażeby mógł korzystać z nauk w tej szkole 
udzielanych.

Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej jednoroczną piaktjkę 
ogrodniczą, a uczynią zadość powyż wymienionym warunkom, mają 
pierwszeństwo do przyjęcia przed innymi

Koszta utrzymania ucznia w zakładzie wynoszą 330 koron ro 
cznie. Synowie ubog<ch rodziców mogą być przyjęci na koszt fundu­
szu krajowego Każdy wstępujący do zakładu powinien być zaopatrzo­
ny w dostateczną bieliznę i dobre buty juchtowe.

Podania o przyjęcie wnosić należy najdalej do 15 marca 1903 
do Dvrekc i kraj. szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która na żądanie 
udzieli wszelkich bliższych wyjaśnień. 8690

Pożyczki 88u

1 k o n w e r s j e  p o ż y c z e k  na do­
brach tabularnych w Galicy! 1 na 
domach wt Lwowie 1 w Krakowie. 
Zgłoszema do „ L g c n c e  F o n -  
e ie r e 44 w  W ie d u iu ,  T L ,  

F lo r a g a s a L . , 7 .

do egzaminu kwalifikacyjnego dla jednoro­
dnej służby wojskowej.

I n . t e l l I g r © 2 n - z p r " a - £ !,U L 2 n .

a mian*w eie kursa główne i wstępne, rozpoczynają się w ci rząd o upraw. Kn 
k ładz ie  wojskowo U L  Wou^m emeryt, ro m-s.izi Adolfa K om ber,[e*n  

w K ra k o w i . , ul. KarmaL-ka 1. 24 'N p  
w  dn ia  4. lutego 1908.

Dla aspirantów, ktorsy w roku 19C4 zgłaszać się mają do poboru, a którzy

r  & Ą  fil Sb Q  o  e  o  *  O O & *> Q  ®  ©  f t  o  ©  ® ą  1® © a  a  i) & © c

: PIGUŁKI BLANCARD’A
0 NA J OD Z I E  ZEl . AZA N I E Z M I E N N Y M
-  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I K  . M E D Y C Z N Ą  W  P A R Y Z i J  

' omvśin'»- -a utkają w Bladaczco, rtiaciokrwistości, Bladości c iry, w Sy- 
® £ lis  organicznej w Lym fatyzm ie 1 we wszystkich choioba !i tjfikodcw  
•  uych zarodkiem -krotuncinv (.-Lbrzmienia, strurc. w,de ■ u -zyi. etc.1 -■ 
ą  DOZA: 2 do 6 PiguD.it H/icnnie. -  B L A N C  A K  O & O .  40 . ru e  B o n a jo r t  -. B..-:
& « ot 9 « o @ ® ® 9  a © © © i- ® s  ® © © u k ® o -j» • -• ■■■ u

We Lwowie: w aptekaeh PP. Mikolaseha i Sp. i Wiewiórskiego. — W Krako tie i 

aptekach: PP. Wiśniewskiego i Redyka. 3100

prawo do jednorocznej służby dopiero nabyć mnszą na podstawie „cg.aminu- t€
‘ l geneyjnego jesto ostateezny termin do rozpoczęcia nauki. Nienależy odkładać 
jej na ostatnią chwilę, czyli na taki termin, po którym uzupełnienie lub poprawka 
egzaminu są już dopnssczalne.

Zakład wojskowo naako : y w Krakowie, posiada najlepsze siły nauczy­
cielskie, nrzygotownie aspirantów w możliwie najkrótszym czasie, -  uzyskał od 
chwili załcżeaia najlepsze rezultaty i moz wyliczać 1 cznc uznania i podziękowa­
ł a  ogłos.one w dziennikach, lub listowne.

Dla uczniów zamiejscowych, — według wszelkich wymogów pe igogi' i hy- 
gieny urzędzony , pensyonntu znajduje się pod nads> 'em rutynowanych pro! satów.

1 od esobistem k.ciowcictwem dyrektora, i pod troskliwą opieką lekarza zakładu.
In ternat posiada czytelń ę, zaopatrzoną w ilustrowane .izienniki w różnych 

językach (dla sturszyeh uczuió - także dzienniki polityczne) fortepian, gry towa­
rzyskie i t. d., oraz włame łazienki.

Prospekty wysyła natychmiast i bezpłatnie I t y r e k c y o .  8701

i

1
♦
1
♦
$
i

♦
i

l a b  kśtmh: k o tw iea . •

L iB iw e B t.C ip t.C iim
z Riehteru apteki w Pradze, 

uznane powszechnie jako naj- 
doakoaalaaa hóie nśmłana- 
jąaa naaiennie.jeet wwssyat-
kksh aptekachj »  oenie 80 szeL, 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia.

P izy kopnie tego sądzie 
nłnlaonege środki wage
należy przyjmować tylko ory- 

hntelki w pudełkach z
naszą marką ochronną „kot­
wicą" z apteki Bichtera, wten­
czas można być pewnym, że się 
otrzymało preparat pra-

Apteka Rlohtera 
ped „złotym  lw ea “  

w Pradze,
•0 I. ulica Ełibiety 5. ♦♦

8468

„Dobrobyt”
Orgai Związku Gailcyiskicń 

Kas OmsEńL
Jul w y s zed ł o u n e r  2 ., roczn ik  II. 

I z a w ie ra :
Polityka lokacyjna Kas oszczędno­
ści. — Rys hisioryi ekouon iczne,i 
Galicyi w kuńcu XVIII stulecia, 
przez N. Sohuin.jkiego (c. d.) — 
Orzeczenia Trybunału administra 
cyjnego w sprawach podatkowych. 
— Reforma waluty. — Zaległości 
ratalne. — Z praktyki sądjwej. — 
Ruch wkładek w związkowych ka­
sach oszczędności za miesiąc gru­
dzień 1902. — Przegląd finansowy, 
(erbe). —  Ugcda austriacko-węgier­
ska. — Notatki. — Losowania.

Przedpłata wynosi: kwartalnie 
3 korony, półrocznie 5 , rocznie 10 
koron.
ftodakeya i A d m ia ls tracya : L w ów , 

ul. Kopern ika 7. 84

S A M T A L  M I B I f
Pa M 1DY, apti kaiza w Paryż- —* 

U P O W A Ż N I O N E  W  K o S S l  I

Essencya Santalu zawarta w KapsulUach 
zalecanąjest pizez lekarzy przeciw izt-zączek 
i słabość: -ekretn- ;h zamiast kopairw i ku- 
beby. Działa szybko, me utrudza ż- ląuka, ule 
wydziela nieprzyjemnej woni i zapobiega 
du57.'K ści.

Dla uniknienia fałszerstw i podra- 
biań, wymagać stępi . jak dołączony 
obok w  kolorze czarnym znajdującego 
się na każdej kapsułce.

Skład w głównych aptekach.

W6 Lwowie u pp Mikataseha, Wewiórskiego, Beisern, Kaca era ,i Sklepińskiego. 
W  Krakowie w aptekaeh PP. Wiszniewskiego i Redyka. 3098

K re m  i  b a lsa m e m  ile M e k k ;
A.

przywraca twarzy świeżość, delikatność 
i przej rzystość — cena 2  kor.

j a m  i k M A T a w z a a i
Lwów, ul. Sykstuska 1 25, ul. Halicka 1. 11. — Kraków, Sukien- 

nice 1. 20 — Przemyśl, ul. Franciszkańska 1. 24

rjr■fcfiaaaatggńMrjgfflpegwaajMmanBgBng aaaMBaaMaKaBMaaMnngttaaaBMMflBai

* CuKSERKS ~ K APSU ŁK I

na Eitrakcie z WĄTROBY STOKFISZA
(F IG A D O L I

P A R Y Ż , ulioa Lafayette, 126

Liifparatd lecznicze V IV 1 E N  
zastę oją z pomyślniejszym skut­
kiem najlepsze trany stokSsza 
U; dy chodzi o wyleczenie Bez- 
krw istości, 4K rzyw ien ia  kości 
pacierzow ej, Br? ku apetytu 
K- szlu, Reumatyzmu, etc.

A i e  sp ra w  a ją  a n i m d łości, a n i 
o d b ija n ia .

W IN O  V IV IE N  jest tak przy­
jemne, że dzieci chętnie nawet je 
zażywają.

Na kawałez cukru bierze sig 40— 59 Kropli

A. Thierry’eg$ B a » ls ^ m n
ażeby trudność trawienia pobudzić, stan osłabienia zmniejszyć, a łagodni 

l przeczyszczenie otrzymać.

Z zieloną marką ochronną zakonnicy i z kapslą zamykającą, 

“ U 3a której wyciśnięte są słowa: A llein  echt. Pocztą franco 

i wolne od kosztów 12 małych lub 6 podwójnych flaszek 

t korony. — Aptekarz A. Th ierry (A do lf) L IM ITE D  

Apteka pod Aniołem Stróżem w Pregradzte pod Bo- 

hitseh-Sauerbrunn.

Striedz się naśladownictwa i zw ,żać na zieloną 

markę ochronną sakonn -v zaregistrowauą we wssyłtkich 

państwach. 8558

r o o o c  o o o  ?oooooooooooooooi

„ J W e r k u r y
u

ychotiz! 2 i 16 każi^ogo m ;esiąca.

Treść nom . 2, rocznik 6 : Losowania. Przemysł galicyj­
ski w r. 1902. Los w r. 1902. Kronika handlowa. Przegląd giełdowy. 
Odpow-edzi redakcyi itd.
Całoroczna prenum erata kosztuje 3  kor. 6 0  h a l . ,  półro- 

czua I kor. 80 h. Numera ohazo re darmo i opłatnie.
8642W styczniu otrzymają wszyscy Abonenci

b IHF* Bezpłatnie
 ̂ Rocznik finansowy na r„ 19031 ^nkn0d“zyk
j Adres adm in istrac ji: K raków , Rynek gi. 5 . q

lOOt OO«rt0OQi"'DOC SOOOOOOOOON

D i * .  G r O l i s ’ a

I r o s z e k  p o t r a  w
(sprzedawany od r. 1857).

O jetetpy M e t  przyczyniający sig do dobrego trawienia.
Do nabycia we wieln aptekach i drogueryach Austro-Węgiersk. monarchii.

Cena oiaiego pudelka K. 1*68, dużego K. 2‘52.
gWF" Proszę żądać wyraźnie D r. G811s'a proszku do potraw i uwa­

żać na moją markę oehronną. "R m

Wyłączni producenci (od r. 1868): 3112

D r ,  J o z e f a  G r ó l i s ’ a  N a s t ę p c y

W ien , I „  S te p h a n sp la tz  6 (Z w e t t lh o f ) .
Wysyłka hnrtewna i  drobiazgowa.

NM I

W e Lwowie w aptekach PP. Mil -lsschi i Wewiórskiego, — w F  akn wie u PF 
Wiszniewskiego i Redyka. 3098

Przy c i e r p i e n i a c h  p ę c h e r z e
leczą natychmiast i bezpowrotnie K apsu łk i Sanidu (3 Cubeb., 

3 Salol, 10 Santol).. Cena kor. 370 . 8533
Pewna prywatna klinika spm wadziła w r 1:;01 — 5-000 sztnk, a do 
końca p aź iz iem k a  1902 42 000 kapsułek Sanidn. Żaden Z6 zna­
nych preparatów nie może się poszczycić takim znakomitym skutkiem. 
Do uaŁycia wc wszystkich aptekach. v\ Budapeszcie w apt. Tórók, 
Kónigsgasse i w apt. dr. Egger, VI. Vaczi-k5rut 17. Objaśnienia nau 

ko we gratis przez główny skład C . Raupenstrauch, Wien II.

Ważne dla cierpiących na żołądek!
B ra k  apetYtu gniecenia żołądka, mdłości, bole głowy j  
wskutek złego trawienia, osłabienia żołądka, utrudnienia w  

trawieniu etc. usuwają natychmiast znane 8449 1

B r u d n e g o  k r o p l e  ' ■ o ł ą d & o w * *  ( ^ a r a - " ! l ) .
Tysiące pism dziękczynnycb 1 nznanu Cena .a flaszeczkę ze sposcD .m użycia 80 h. 1 
fligzeczka uod^-ijna f k. 40 b. b h b b  D o  n a b y c ia  w  a p te n  h . mbsbi
-Sd^: nie ma do nab/ua, taui r- zseła le n t r a iu y  ik ł a d  C. P R A D 1  a-te 
ka „Zum Kouig von Dugarn", śF ien  1, F le ls c h m  k t  1, za nadegłmiem 

5 kor. 6 inały-J flaszek lub zs 4 k. 50 b. trzy duże flaszki opłatnie.
Ostrzega sua przed falsyfikatami, prawuziwe uaryaeeisk. e ,,
krople zułądkiwe opatrzone być muszą „marką ochronną" i pod jis.-m.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
szczawa alkallozuo-sortowa, zaw ierająca ozęśol składowe ohemiozae, jak

W o d a  B iliń sk a
wyrobu naszego, pod kontrolę Komisyi przemysłowej Towarzy­
stwa lekarskiego. Używaną bywa w zgadze, kurozach i prze­

wlekłych katarach żołądka, z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w  K rak ow ie  15 ct. 4099

Do nabycia w aptekaoh i drogueryaoh , skład dla Lwowa  
w aptece i. Wewiórskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
właśoiciele fabryki wód mineralnych.

■
ra k a n t o r  m m m m

c. k. uprz. gahe. akcyj. Banku hipotecznego
kupuj© i sp rzeda je

wszelkie papiery wartościowe i monety
70 najdokładniejszym knrsie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. *

H I S  F i  B A H  ’ e g o

Syrop wapienno 1 źelazisty
'L krtiiśOw podiośforanow ych .

Od lat przeszło 33 używany i przez wielu lekarzy jak naj lepiej po- 
ecan sjircp prxeciiv cierpieniom płucnym, gdyż usuwi flegm i i łago- 
« , sz®*’ Ponieważ posiada ;orżkie składniki pobudza apetyt i tra-
inle, a przez to ułatwia odżywianie. W p row ^ ia  do organizmu żelazo 

w stosunku łat- strawnym przyczynia się znakomicie do wytwarzania 
krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu za ca-tości soli fosforowo-wapien- 
nych ułatwia im t' orzrnle się kośel. 8626

, ń1482! !  Rerhahny’ ego syropu waplenno-żelazlstego:
zł. 1-5  — k. 3'jO, poeztą 20 et- =  40 h. więeej za opakowanie.

i—.— * ii—  Z a s t r z e ż e n i e !  Ostrzegamy przed tak samo
•fclhtr lob podobnie nazwanemi naślado' nictwami, a tak

4 SRwraitlłSl odmiennemi w swoich składnikach a temsamem i 
działaniu od naszych od lat przeszło 33 pozosta­
łych oryginalnych preparatów syropn wapienno- 
żela >ego z kwasów podfosforanowych. Prosimy 
zatem zawsze wyraźnie żądać Herhahny’eg0 sy­
ropu : elazisto wapiennego i b aczyć, aby obok 
wydrukowana a przez władzę zaprotokołować 
marka ochronna znajdowała się na każdej flaszce. 

Jedyny wyrób i główna wysyłka W ie d e ń ,  a p t e b a  „ z u r  B a r m *  
h e r z i d k " 1'  V I I  I ,  K a l s e r s ń .  7 3 -  7 5 . S kłady we wielu aptekach.

sze

W i e l k i  k r a c h !
Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałe*ro iądu i wielka 

fabrykf. wy-ofców srebrnych , widziała si( >:int:t >oa» wćsśrzcdać calv 
swó* zapas za małei-i tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem upełoo- 
mocnirny to uskutecznić. Wysyłam załam każdemu ca zwrotem 6 /Ir 
60 et. następujące przedmioty

fi sztuk nożów stołowyob « prawdziwą angielską klinga,
6 widelców i jednego kawałka ameryk. pat »rehra. 
fi łyżek z amerykańskiego patent, srebra.

Iż iyżewek z amerykańskiego pate:... -.v.i■■■".
1 chochla z amerykańskiego srebra,
! obochelEa , amerykańskiego p/tent s>vbrs 
6 angielskich spodków Yii.-toria, • D '/:5
Z wspaniałe świeczniki,
1 sitko,
1 rozg/pywacz cukru.

46 przedmiotów tylko za złr. 1.60.
Te 43 prz dmioty kot-Jowały dawniej 40 zł. a obecnie można je 

mieć za tę nitką cenę złt 6.60.
Amerykańskie patentowane srebro jest na wskroś białym metalem, 

który barwę srebra 25 lat pod gwaraneyą zachowuje. Najlepszym dowo­
dem że to ogłoszenie nie jest żadnem czm kańn t^^ trt - zobowiązuje 
zię niniejszem puplicznie zwrócić każdem i pieniądze bez truunosoi, ko- 4̂- 
mn towar się niepodoba. Ni^ehaj więc nikt nie opuści sposobności na- ! w  
bycia tego wspaniałogo garnituru, który szczególniej nadaje się na j

wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy;
jak -iemniej dla kążdegs domostwa.

Dostać można ty lk o  pod adresem :

A .  B I K S L H B L .  G  t
Dom eksportowy amerykana tieh patentowanych towarów srebrnycn.

Wien II., Rembrandstrasse 19/K. — Telefon Nr. 14597., 
Wysyłka na prowinoyę za gotówkę lub za zaliozką.

Proszek  do czyszczenia. 10  ct.
Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia pradziwowość.

Wyciąg z pism uznania:
K r a k ó w ,  21 maja 1899.

Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z mej .ak zadowoloną, że posyłam dat- 
zamówieme. Księżas Amalia Czetwartyńska.

Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.
Krystynopol, Galicy a. Slontra Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.

Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Lubaczów, Galicy*. ^ablo. kapitan.
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Nr telefonu Dyrekeyi 157.

Zalłaa gazowy miejsli i  Liwie.
poleca 8689

2SKI

naj .anszy i
M węgli gazowych.

ro uf o:

W
9
Vm
A■ufi
ff

8617
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o p a ło w y  d «>  

kacken, pieców i celów Aowalaidcli
po o«nie:

100 kp. w drobnej sprzedaży k. 3*— , przy odbiorze:
2.000 kg. wtączDie z odstawą za 100 kg. . k. 2 80
5.000 ig. „ r . k. 2-60

LO.OOu kg. B „ n . k. 2 40
Przy odbierze cajminfej 150 kg. koksu naraz uskute- 
czuia się dostawę do pomieszkań PT. Odbiorców miej­

scowych bezpłatnie.

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników 
i uniwers. reklany

ADOLFA CH1FUY) KOGO
w W iedniu, VI., G e tre id e m a r Jkt nr. 18 (telefon 2432)
przyjmuje : przedpłatę i ogłoszenia na. wszystkie czasopisma świa­
ta : zamówionia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyi etc. 
przez pierwszorzędnych artystów. —  Udzielanie autentycznych

adresów.
— i i i  i  a mr *— m

W ydawca i odpowiedzialay redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litogiafir Pillera i Spółki,


